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(przy zapłacie zgóry) 
Prevumcraąta saqraniorna 4 sł 60 gr. 
Artykuły nadesinne bea oznaczenia bo 


horarjum uważane sę m bez 
płatne 

Rękopisów zarówno użytych jak i od- 

Tzucnnych redakcja nie zwraca. 


SB R Merńfimerata 


Sprawiedliwości stało się zadoś 


MALISZ ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 


MI Prezydent Rzplitej skorzystał z prawa łaski w stosunku do Maliszowej. 


Kraków, 5. 11 (od. wł. kor.) W dniu 
Wczorajszym Maliszowie zjawili się na 
sali podobn.e jak przedwczoraj. On gład 
0 uczesany, wygolony, ona w jasnym, 
płaszczu, zgrabnie podtrzymywanym 
fżącą ręką, Niczem zasadniczo nie róż 
lą się wyglądem od pierwszej ` chwili, 
łedy tu zasiedli, A jednak... 

ietrwszego dnia, kiedy żona mówiła 
Swojej winie, gwałtowne drgawki 
Wstrząsnęty jego ciałem. miotany kon 

sjami zrywał się z lawy raz po raz. 

Wtedy przecież daleko jeszcze było 
0 dnia wyroku. Obecnie gdy staną? w 
obliczu śmierci nie widac u niego tych 

leńczych wstrzasów Wychudł, 

zapadły się policzki, 
Oczy śws są niczdrowym ogniem, wpa 
iMzone w jej twarz. Nie zmieniła się 
ona, 

Od pierwszej do ostatniej chwili rie 

Mchoma, jakby skamieniała, 


warz tylko zmniejszyła się, na- 
AA jakiegoś ziemistego, strasznego 
| Koloru, Siedzą oboje na długiej ławce, 


Siedzą na obu jej brzegach 
dzieli ich kilka metrów. 
a tej przestrzeni odbywa się jakaś 
lana myśli i uczuć. 


Ostatnie słowo Mal'sza. 
Rozieza się, jak zwykle, dzwonek. 
Wchodz; na salę trybunał. Przewodni* 
cy udziela głosu oskarżonym do o- 
niego słowa. 
Wśród niesłychanego naprężenia na 
l e moment o niebywałem napię- 
dramatycznem, Wstaje Malisz, — 
iejiym krokiem podchodzi przed 
sędziowski į stoi nieruchomo. 
"Mijają długie chwile, sekundy, jak- 
BY wieki. Po chwili rozlega się głos, 
Zdławiony łzami. 
= Wysoki Sądzie! Pan prokurator 
ledział, że jestem mordercą, pan 
Aschenbrener powiedział że jestem 
chory i nieszczęśliwy, 
p prof. Jankowski powiedział, że 
k tm psychopatą i aktorem. Wszyst- 
rto-jest prawdą. Aktorem byłem 
[ez całe życie. grałem we dnie j w 
Mocy, Teraz nie gram przed wami ko- 
Medji, 
bę Uwierzycie mi, że nie gram teraz i 
to nie jest komedia. Błagam was 
Bposyje. darujcie życie żonie , O sobie 
mówię, bo ja nie żyję już dawno. 


dr, 


| 


Darulcie żucie. 


„Już wtenczas, jak zdałem sobie spra 
w 2 tego, że zabiłem 6 osób — 6 o” 
b zabiłem: matkę zabiłem, zabiłem 
S Wtenczas już przestałem żyć. To- 
“ zróbcie ze mną, co chcecie, duszy 
mnie już nie ma. Tylko isj darujcie 
€. Zrozumicie, że ona mic nie jest 
ena, Uwierzcie mnie. | 
Trup was prosi 

4 Darujcie jej życie. Spotkałem lą na 
„ze życia. Gdybym spotkał kogo in 
9 nie doszłoby do tego, Widzicie, 

"mnie kocha. Tak mnie kocha, że 
tak 
+» Że da mnie wszystko potrafi 
p č. Ona mnie kocha do szaleństwa 
na dla mnie wszystko zrobi, ona dla 
>. PCz. zastanowienia: wyskoczyłaby 
hę 7 okno gdybym jej kazał, nie py- 
= DOCO. - naco? 
e dziwcie się, że ona winę na sie 
Maia ułe. Błagam Was miejcie li- 

nad dnią. O nic nie proszę, nicze- 
Iny ylęCEJ nie chcę. Ja już nie żyję, ja 

trupem, Nic nie chcę więcej. 


Wszystkie kasy ska 


"2 K > Wła aj 2.” . 


. 


pod eskortą policji oczekują na 


Rok TX. Nr. 306 


Malisz pochyla głowę j drżący cały 
odwraca się i idzie spowrotem na ławę 


oskarżonych. 


Gdy żona przechodzj koło niego — 
chwyta ją za rękę, całuje w dłoń, a z 


oczu jego 


płyną łzy, 
Ostatnie słowo Maliszowe]. 


Przed stołem staje Maliszowa. — 
Stoi wyprostowana I donośnym głosem 


w którym nierzadko słychać nutę żalu 
mówi: 


— Wysoki sądzie. Głównym winowaj 


cą nie jest mąż, 
tylko ja. ' 
Nie dlatego, że ja strzelałam, że je 


łam, że popełniłam szereg rzeczy, 0 


które on jest obwiniony, ale dlatego, że 
ja byłam 


ja to wszystko obmyśliłam, 
tym moralnym bodźcem, który pchnął, 
mojego męża do zbrodni. Ja miałam na 
niego taki wpływ, żs mogłam mu na- 
wet zabronić myśleć o takich rzeczach. 

Wiem, że popełniłam rzecz 
ną, że popełniłam 

rzecz potworną, 

że człowieka którego kocham nad ży- 
cie pchnęłam do zbrodni, że zrobiłam 
z męża zbrodniarza. I dlatego każda ka 
ra, jakakolwiek mnie spotka, jest słusz 
na i sprawiedliwa. O jsdno tylko pro - 
szę. Miejcie litość nad nim. On jest cho 
ry. ja jestem zdrowa, ja w całej pełni 
odpowiadać mogę za to, co zrobiłam, 
W takiej mierze on właśnie odpowia* 


(dać nie może, Tylka ja mozę. On tylko 


dla mnie I przeze mmie został zbrodnia 
rzem. 

Oskarżona wraca na miejsce. Prze- 
wodniczący ogłasza przerwę w rozpra 
wie na kilkadziesiąt minut. Eskorta wy 
prowadza oskarżonych do poczekalni. 
gdzie po raz pierwszy od chwili gdy 
znaleźli się na sali pozwolono im 

siedzieć razem. 
Siedzą obok siebie, obejmują się i wy* 
lewają potoki łez. 


Wyrok. 


Sąd udaje się na naradę, 

Na sali nastrój zdenzrwowanego 
oczekiwania wzrasta w miarę jak nara 
da się przewleka. 

Wreszcie dzwonęk. 

Sąd ogłasza wyrok, skazujący obo 
je Maliszów na karę śmierci przez po- 
wiseszenie. 

Oskarżeni przyjęli wyrok zupełnie 
spokojnie. Po ogłoszeniu wyroku spo- 
glądają na siebie z uśmiechem. Prze- 
wodniczący zwraca się do Malisza z o- 
strzeżeniem: 

— Panie Malisz, niech się pan za- 
chowuje przyzwoicie. 

Skolei następuje odczytanie mots- 
wów wyroku. 

Kraków. 5. 11, 

Wysłannik D, W. miał możność 
przeprowadzenia krótkiej rozmowy z 
Maliszem, 

Przed ostatnim aktem wyprowadza 
no oskarżonych do poczekalni, gdzie 
dzwo 
nek. W maleńkim korytarzu siedzi Jan 
Mausz. Obok sylwetki posterunkowych 
Nie wygląda zupełnie na człowieka, 
który może za kilka godzin rozstać się 
z rym światem. 

Wie o co chodzi. 

Malisz mówi tonem miarowym znać 
jediak, że zapala się coraz bardziej. 
za chwilę mówi tak, jak słyszeliśmy go 
gdr w pierwszy dzień zeznawał przed 
stołem sędziowskim, opowiadajac z bły 


ni dkj 


bi- 


strasz 


skiem w oku o tragicznych - kolejach 


swego Życia. 


Wszystkiego mam dość. 


— Proszę mj wierzyć — mówi — ja 
tak Lardzo chciałbym, żeby to wszyst 


skiego dość. Był dzisiaj 


rotem do celi. To mnie tak nużyło. 

Na twarzy odbija się doprawdy o- 
braz 
czy też przesytu. 


gdy wyjdę, będę mówił w ostatniem 


rok śmierci Ja mam już dość tego. 
Zastanawia się przez chwilę nerwo- 

wym ruchem pociera czoło i mówi da 

ej: 

„ — Wie pan, jeszcze do nocy wczorajszej 


jetoś sie trzymałem, ule przepełniła się we 


mnie miarka, 


Przelzł się puhar,.. 


Powoli napływały krople i teraz przele- 
wa się puhar Nie spalem całą aoc, Myślu- 
tem o wszystkiem, przeszedłem całe moje 
życie, myś.alem o ostatnich chwilach i zro- 
zumia.em jedno, iż mnie pozostaje tylko 
śmierć, Uważam, iż nie gest to jeszcze naj. 
straszniejsze, Śmierć przez powieszenie nie 
jest taka straszna. Zginę chylm szybko, Naj 
gorszem dla mnie byloby powolne konanie, 
laka: agonja długa, któr. ;grzyszłaky wtedy, 
gdyby mnie rozłączyli z moją maleńką, 

Urywa się rozmowa, nadchodzi oficer po 
licji, Malisz zapytuje o żonę, Dowiaduje się, 
iż nic jeszcze nie jadła. 

— Jak to? — wala i sięga do leżącej 
obok paczki, 

Drżącemi dlońmi wyjmaje jakiś pierni- 
czek, odumuje kawałek ; podaje oficerowi 
policji, 

— Niech pan powie, że ja z tego jadłem 
Zaraz, zaraz — woła — niech pan poda jesz 
cze to jabłaszko i niech pan ją 

pozdrowi ode mnie, 


Ona... 


A ona? Siedzi w poczekulni i płacze, 
To już nie ta Maliszowa, którą widzimy nie 
ruchomą i jakby st] nieniałą na lawie oskar 
żonych, Tutaj zrzuca ona maskę obojętności 
ukazuje się oblicze nieszczęśliwej kobiety 
«dziecka. 

Uśmiecha się, gdy mówię o mężu, Bie- 
rze piernik, głaszcze go ręką, kładzie obok 
siebie, 

Ma tylko jedną prośbę, aby jej przynie» 
siano do celi trochę bromu. Jest to jedyne, 
czego chciałaby w chwili obecnej. Rozlega 
się dzwonek, 


Muliszowa ociera oczy, przybiera maskę 
chłodu i obojętności i wraca na salę, 


Kraków, 5. 11 (żel. wł.) O godzinie 
12 minut 15 wszedł na salę trybunał sę 
dziowski, by ogłosić wyrok. Przewodni 
czący wobec pełnej sali ogłasza sen- 
tencję wyroku, według której Jan Ma 
lisz skazany został czterokrotnie, Mali- 
szowa zaś trzykrotnie. 

na karę śmierci przez powieszenie. 

z tem, że pierwsza na szubienicę wej- 
dzie Marja Maliszowa, następnie zaś 
zostanie stracony jej mąż. 

Oboje oskarżeni przyjęli wyrok spo" 
kojnie, Małiszowa w pewnej chwl? od 
wróciła się do Malisza į spojrzała ma 
niego. 

Jednocześnie bladą jej twarz 

okrasił smutny uśmiech. 


Wasz egzamin obywatelski jeszcze się nie skończył! 


wpłacenie II raty Pożyczki Narodowej 


będzie dowodem, że rozumiecie interes swój własny i państwa 
rbowe przyjmują wpłaty na Il ratę Pożyczki Narodowej w m'edzielę od g. 9. rano do 15 i w poniedziałek od g. 8 do 18 ti. w ciągu całego dnia, 


ko taz się skończyło. Mam już wszy- 
taki moment, 
kiedy chciałem wstać, podejść do sto- 
łu sędziowskiego į prosić p. przewodni 
czącego, aby mnie odprowadzili spow 


jakiegoś strasznego znudzenia. 


— Przekonacie się — mówi dalsj— 


słowie, aby mnie skazali na śmierć. Bę 
dẹ ich prosił, aby zaraz wykonali wy 


Łódź. niedziela 5 listopada 1933 r. 


Na dziedzińcu więziennym przygo- 
towano fuż szubienicę. 

Nadmienić należy, że kat Braun zraj 
duje się w Krakowie od wczoraj rara, 

Obrona po wyroku wysłała do Pre 
zydenta Rzplitej następującą depeszę: 

„Podpisani proszą o litość i łaskę, 
o dożywotnie więzienie w miejscę ka- 
ry śmierci dla Jana Malisza, psychopa 
ty, zdolnego malarza i Marii Maliszo- 
wej, wykolejonej od 14 roku życia i 
trzykrotnej niedoszłej samobójczyni któ 
rzy do czynu ze skruchą się przyznali 
i wykazaną nędzą tłumaczyli. Maliszo* 
wie mieli zamiar kraść, a nie mordo- 
wać. Maliszowa dotąd nie karana. Ma- 
lisz w więzieniu dożywotniem będzie 
miał możność talenty swoje złożyć 

ra ołtarzu dożywotniei pokuty, 

Depesze tę podpisali obrońcy. Nie- 
zależnie od tego matki oskarżonych wy 
słałv denesze do Prezvdentowej Moś- 
cickiei. prosząc © ponarcie wniosku i 
złagodzenie wymiaru kary. 

(Dokończenie na str 2-giej), 


Samoloty polskie wyla 


epesza szefa 


MOSKWA, 5.11. Eskadra lotników pols- 
kich z plk, Rayskim na czele wylądowain w 
Mińsku o godz, 11,30 według czasu sowiec- 
kiego. 

MOSKWA, 5,11. Eskadra pik, Rayskiego 
spowoda panujących na. odcinku Mińsk — 


Mołtylew fatalnych warunków atmosferycz. | 


nych zmuszona została do zrezygnowania ze 
startu do dulszego lotu, 
który mial się odbyć wczoraj o godz. 11,15 
czasu sowieckiego w towarzystwie honoro» 
wej eskorty samolotów sowieckich. Eskadra 
polska zatrzymała się w Mińsku, gdzie zano- 
cownła, 
AP. med sowieckiej awjacji wojskowej Alk- 
wystosował do pk, Rayskiego następują 
i D t lsk i 
o szefa iej aeronautyki - wojsko- 
„dj pó. Ma Tem 


CENY OGŁOSZEŃ. 
prad tekstem t. | l-sza strona 40 gr, 
a w. m-m I tłum str, 6 łam. w tekście 
0 gr. nekrologi 35 gr. zwycz. lé s. 
strona t0 teamów, drobne LJ gr. za wy- 
ma, dla poszukujących pracy LO gr. 
ogłoszenie L30 gr. dls 


sajmnie:sze 
<zrobot 1 sł Ogluszenia dwukolorowe 
3 50 „roc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 


ug | trójkolarowe 0 100 proc drożej. 

Za termin druku I treść  ogtiszeń 

sdministracja nie odpowiada P, BE. ©, 
Nr. œn 


Ć. Samodzielna Mongolja. 


GENERAŁ SUN TIEN YING 
stanął na czele trzech prowincyj Sin» 
kiang, Czinghał i Kansu, które oderwa 
ły się od rządu nankińskiego | chcą 
utworzyć samodzielną republikę mon- 

golską, 


dowały w M fski, 


czerwonego lotnictwa. 


Szczerze witamy pana z okazji pańskie» 
go przylotu na terytorjum Z S$, R.R. Wyra* 
żam glębokie ubołewanie z niesprzyjającej 
prognozy pogody według danych meteorolo 
gicznych i radzę odłożyć do jutra 

dalszy loti Ey 

Jeżeliby zaś wskutek warunków utmosfe» 
rycznych nie udało się wystartować również 
jutro, to czuję sięw obowiązku) zapropono» 
wać panu przerwanie“ lotu: i wyjazd jutro 
wieczorem do Moskwy, by mógł pan zdążyć 
na paradę w dniu 7 listopuda, na której bys 
libyłny bardzo radzi widzieć pana i pań: 
skich towarzyszy, W*tym celu wydaję pole 
cenie by na stacji Mińsk przygotowano 

spec ;ttlny wagon 
do pańskiej dyspozycji. 
Szef sil powietrznych czerwonej armji 


(©) Afksnis, 
rtów ES 


Lódzey Í pik sądem w Starogardzie. 


Starogard, 5. 11. Przed sądem okrę 
gowym stanęli $zepe Rubinstein, Janm- 
kiel Rotman i Eta Ajzenfisz, oskarżeni 
o przerabianie i zbywanie paszportów 
zagranicznych Jak wymkało z zeznań, 
świadka, aspiranta policji Bieli, sprawa 
miała się następująco: 

Doszło do wiadomoścj komisarjatu, 
policii w Tczewie, że liczni obywatele 
polscy wyjeżdżają zagranicę zapomocą 
paszportów, fałszowanych przez więk- 
szą szajkę z Gdańska. Wszczęto więc 
przeprowadzanie ściślejszeji kontroli pa 
szportowej, przyczem przytrzymano 

kilku Żydów z Łodzi. 
legitymujących się podrobionemi doku 
mentami. Przytrzymani stwierdzał, że 
paszporty te uzyskał od Rubinsteina z 
Gdańska za cenę od 240—450 zł. 

Po energicznem dochodzeniu ujęto 
w Gdańsku wymienionego Rubinsteina 
wraz z jego wspólnikiem Rotmanem i 
po wydaniu ich przez władze gdańskie 
osadzono:w areszcie w Tczewie. Przy 
zatrzymanych znaleziono mnóstwo a” 
dresów zagranicznych. co wskazywało 
na kontakt ich z zagranicznymi klien- 
tami. Przedmioty do przerabiania do- 
kumentów znaleziono w mieszkaniu na 
rzeczonej Rubinstejna. 24:lstniej Elty 


Ajzenfisz: z Sopotu, którą też aresztowa 
no. Paszporty:przerabiano w ten spo- 
sób, że kupowano na. okrętach od ma- 
rynarzy duńskich używane. dokumenty 
które następnie odpowiednio przerabia 
no przy pomocy pewnych środków che 
micznych. Rubinstejn- dobrał sobie do 
tej pracy kilku pomocników, których 
zadaniem było werbowanie „klienteli“ 
Proceder uprawiali owi aferzyści nieo* 
mal przez 2 lata | jak-ustalono przy po 
mocy przerobionych dokumentów 
wyjechało zagranicę 16 osób, 

Liczba ta była niewątpliwie znacznie 
wyższa. Oskarżeni, to tylko drobna 
część fałszerskiej szajki;. jeden z mich 
jeszcze czeka w:areszcie na rozprawę, 
a przeciwko wielu -podejrzanych toczą 
się dachodzenia. Wszyscy wmieszani 
w Sprawę powyższą są z Łodzi. 

Oskarżeni, chociaż. w zasadzię przy- 
znali się do winy jednakże usiłowali 
sprawę przedstawić w innem świetle, 

jak opiewał akt oskarżenia. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
zasądził: Rubinsteina na 2 lata. Rotma= 
na na rok więzienia. a Ajzenfiszównę 
za współudział na 3 mies. aresztu z zą 
wieszeniem na 5 lat. 


—-— 
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Zaskrzypiała szubi 


| 


(Dokończenie ze str. l-sżej). 
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Sąd doraźny we wniosku swoim po 

par! równięż prośbę. obrońców 
o ułaskawienie. 

Przed gmachem sądu w Krakowie gro- 
imadzą s.ę tłumy w oczekiwaniu na de* 
cyzję Prezydenta Rzplitej, Referat uta- 
skawień w Ministerstwie Sprawiedli- 
wości opracował już odpowiedni wnio 
sek podpisany przez ministra sprawied | 
liwości dla kancelarji cywilnej Prez. 
Rzblitej. 

Wniosek ten przedstawiony został 
Prezydentowi do zatwierdzenia w go- | 


enica w Krakowie. 


dzinach. wieczornych po powrocie 
Spały. 

Maliszowa ułaskawiona. 

Warszawa, 5. 11 (PAT.) 

Prezydent Rzplitej skorzystał z pra 
wa łaski w stosunku do Marii Maliszo- 
wej. zamieniając jej- karę śmierci na 
dożysgotnie więzienie, W stosunku do 
Jana Mal!isza Prezydent z prawa łaski 
mie skorzystał. 


ze 


Wwesoraj wieczorem... 
KRAKÓW, 5. 11 — Stracenie Jana Ma 


| lisza adhyła się punktnainie a godz, 10 wie 
czórem na podwórzu więsiennem u św, Mi 


chala, 


Obiady za 25 groszy EM 


ŁÓDŹ, 511 Konitet „Caritasi po przer 
wie wakacyjnej uruchomi w tyelh dniach 
Tanig Jadtodajnię dla pracowników umy- 
słowych W otwarciu Jadioda jni 
wzięli udział J, E. Ks, Biskup 5ufragan Dr: 
K, Tomczak, Zarząd „Caritasu: z przewod 
niczącą p. inż, Przedpełoką, oraz kierownicez 
ki Taniej Jadi. » p, Mayleortową na czele 
Tania Kuclmia mieści się w pięknym lokalu 
przy ul. Narutowicza Nr, 31 Obiady w ce- 
nie 25 groszy skladają się z zupy względnie 
rosołu 0.417 

porcji mięsa z jarzyną 


stniej 


Z tanich obiadów korzystają pracownicy 
PRZEM ZYCZE | CE TO TJ AET OAZA 


REWJA TWÓRCZOŚCI A. WiPPLA. 

Jak zgóry można było przewidzizć, 
wystawa obrazów Antonicgo Wippia, 
zorganzowana przez Komitet Woje- 
wódzki LOPP. cieszy się dużemi po» 
wódzeniem. 

Jest to najlepszy dowód, źe piękna 
inicjatywa LOPP., a przedewszystkim 
rewia twórczości czołcwego artysty 
łódzkiego znalazły w naszem mieście 
żywy oddźwięk, 

Zrózumiałg zalnteresowanie budzą 
miezrównane akwarele pejzażowe A. 
Wippla, a dalej świetne w kolorze ob- 
razy marynistyczne i architektura. 

Wystawa. otwarta codziennie od go 
dźiny 10—22 przy ul, Piotrkowskiej 
Nr. 135. 


Chorzy 


dla pracowników umysłowych, 


umysłowi oraz młodzież szkól średnich į za 
wadawy:h, 

Pracownicy umysłowi, znajdujący się w 
trudącem położeniu materjalnem, pragnący 
korzyść z tanich obiadów zechcą zg asząć 
podania dp Sckretarjatu Akcji Katolickiej 
— ul. Ks, Skorupki lr, 1-a, względnie do 
Zarządu Taniej Kuchni przy ul. Narutowi: 
cza Ne, 3]. 

A DI TEJ W ŁABZEZZOZZO KĄTY TEZ O ZA ZO 


Spis poborowych rócznika 
1913-90. 


(a) Jutro o godz, B rano winni się zgłowić da 
spisu poborowych w biurze wojskowem Zarządu 
nl, 165 mężczyźni 
rocznika 1913, zamieszkali na terenie V Kom, P,P. 


m, Łodzi przy Piowkowskiej 
a nazwiskach na litery F, G araz zamieszkali na 
terenie NI[ Kom P, P, o nazwiskach nu litery! 


KSSSTUW ZŁ. 


OSTATNI WYSTĘP JAPOŃSKIEGO TANCERZA 
NIMURY, 

Wobec kolosalnego powodzenia i nieywykłego 
rmkcesu urysycznego jaki odniósł, fenomenalny 
tuncerz japoński książę Yeichi Nimura na pierw: 
sym swoim koncercie, udało sig dyrckcji zapro. 
artystę 
partnerke Lissun Kay na jesscze jeden pożegnalny 
dziń 


o godz, 4-cj popołudniu, Pragnąc udosępnić naj. 


siè tego znakomitego oruz jego uroczą 


występ, który odbędzie się w  Filhurmonji 


szerszym warstwom ujrzeńie tej fenomenalnej pu czych) glosowanie * odbyło 


| 


| 


| są to pachałki 


„PF C H [6 ud 


JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 


TO ORYGINALN 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W dniu wczorajszym w proce- 
sie o podpalenie Reichstagu — zezna- 
wał minister Goering. Wewnątrz gma- 
chu posterunki | kontrola zostały zao* 
strzone. Sąd swój o komun'stach Gde- 
ring reasumuje w ostrych słowach, iż 
katowskis o najnodlej- 
szych sadystycznych żapatrywaniach. 
jakie kiedykolwiek  gnieździły sie w 
mózgach ludzkich. W pewnei chwili Dy 
mitrow woła: — Chyba się pan boi 
moich pytań, panie ministrze, 


Goering zdenerwowany: — Co pin 
sobie myśli, łotrze! Hrzęwodniczący 
wśród ogóltego zamieszania usuwa Ly 
mitrowa z sali, Min. Goening nie panu 


amm h KUMA 


| Brew na pieńku. 
Kronika Pogotowia stalunsowego. 


ŁÓDŹ, 5 listopada. W dniu wczorajszym, nia Antonina Różycka, zamieszka przy ti 
|w godzinach popoludniowych na ul, Zagaj. | Nowy Świat 9, 


„,nikowej usiiował pozbawić się życiu przez 
wypicie jakiejś nieziianej trucizny 4l-letni 
niewiadomego miej: 


Zawezwany lekarz pogotowia przewióć 
|ofiarę wypadku do szpisu.ą miejskiego piči 


= ); Ts 4 = 
Reinhold Piwowaraki, ul, Drewnowskiej, 


sca zamieszkania, Desperata przewieziono 


na kuitucję do szpitala. o ŁŁ waĄCA zapowa.oną, wyata 
+ è e szycełkowan a, uraz pu.owerów aa dit 
Przy zbiegu ul. Andrzeja i Żeromskiego | tae , bafców ręchayca ı mąszynowyćh 


wejechą robotą fuet Przy mu e 10006] 
|po cevach przystępaych: Kaaf dana 
<Zerazą -6, pr. Of, « p Giro, m. 29. 
e mz. mn mn W Z, 
|AMELA FOLDA, zagubiła legitymację ™ 
|pomogową, wydaną przez Fundusz Bezrobt 
cia, 

= 0 m r a e 
OTOMANĘ  skrzynkową, tapczan, leżankę 
krzestu dębowe solidnej roboty tanio sprzć 
| dam, Kilińskiego 160 Przeździecki, 


został ui.jechany przez dorożkę 54-letni 
Abram Silberberg zamieszkały przy ul, Au 
drzeja 58, Silherberg odniósł okaleczenia 
głowy. Ofierze wypadku udzielił pomocy 
lekarz pogotawiu  Dorożkarzowi winnemy 
spowodowania wypadku, sporządzono proto 


kał, 


| 


Na Zielonym Rynku w cólach samchój. 
czych napila się ny Stanislawa, Nowac- 
ku, niewiada:cgo miejsca zamieszkania | LUSTRA i trensu poleca Podiewaia inete 
Desperatkę, (Ft, Turniak Łódź ul, Pubjanicha Nr. | 
ley lekarskiej, oraz przyjmuje obstałunki na wyroby M 


| AEA ET RAN í 
szpitala, strzanie, odświeżanie i przerabianie s urych 
luster. 


RE | 
100 


po udzielenin pierwszej pomo: 
przewieziono na kurację do, 


Na poresji przy ul Różanej 9, podczas 
|rąbania drzewa obcinpl robie dwa ilee le 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie 6-cjopokóje 


je już nad swem wzburzeniem i wśród wej ręki fletni Zygmunt Szymański, Ioka | "© 7 wsżelkiomi wygadami na pierwszy 
powszechnego hałasu krzyczy: — Uto ŻAR. (cóż hn P RE TE pa A E ad sieli! piętrze świeżo wyremontowane przy uliej 
na co pozwalają sobie tatry, których odc laian post towia ża, CI R Piotrkowskiej 181 od 1-go grudnia 33 r. 

miejsce powinno być na szubienicy. — | 9 moi: P"B> z EL PEPR, | OO O ZO ZLEĆ 
Zwracając się do wyrzucanego Pprzeź i A a. WAŻNE dla matek! Odżywcze sucharki dlí 
policję Dymitrowa, który ciągle coś | Na ul. Przejazd najechtma worem ad: | niemowląt i chorych, po 1.60 zł, kg. i inhi 


wykrzykuje pod adresem ministra wo 
ła wśród ogólnego poruszenia: — Jak 


wyjdzie pan z tego budynku sądowego | === 


ija pana pochwycę, to pan jeszcze zo 
baczy 

(=) W dniu wczorajszym odbył się 
poerzeb Painlevego. Zwłoki spoczęły 
w Panteonie. 


Balsam Japoński „ze" 


uśm'erza — lcezy artretyzm, re matyzw, 


Wybory w powiecie łódzkim 
Głosowaocie odbyło sę tylko 
w pęciu gromądach, 


ŁÓDŹ, 5. 11. PAT. W sobotę odby 


ły się wybory w 198 gromedach wiej | MASZYNA gabinetowa Singera da sprzedą- 


skich na tersnie powiatu łódzkiego. 
Na 198 gromad (okręgów wybyr- 
się tylko 


ry tancerzy dyrckcja wyznaczyła wyjątkowo niskie w pięciu, gdyż w pozostałych 193 okrę 


ceny biletów a mianowicie od ał, 1 — do al, 4, 


na ruptury 
i różne kalectwa 


Pomoc i skuliex bez operacji, 


RUPTURBY, 
tycia ludzkiego 


jako tez nuleciwe uie wuinp anhieduywać 
są bardzo micie, fóiizne Huplüfs mMaję éh wielką jak 


Kay? skutki dla 


giown 'Uudzaa ! holnEWK" spowydować muże emiertielne powikiunia Kinakowe 
Specjalne lecznicze bandaże ortup"yczne gumowe niej mmudy usu 


wajo rudykalnie 


u uyżrzyzn 


AA 


i nogi 


ah 


„ódź, ul. 
Pesyjmuje od 9-1 i 00 % 
konieczne. Ubezpierzonych 


na InIebpepionz NIe jese ' 
kobiet i dainci 
rzeniu sig gurbów i gruźlicy, ieran żołacty 
nych nóg i płaskich bolących stóp. wkiady oriopedyczne 


04)2881 nran MZR rupiury 
Na skirywienie KFękomiUPa przeciw two 
oriopedyczną Din akrzywio 
śzłucziie ręce 


ńwladectwo pochwalne wywiawiii proL uniwerzyt: Prot. dr. B. Barac 
prot. dr, J. Mariacnhier prof dr B. Kielanowski 


Spec. J- RAPAPORE ortop, se Lwowa, 


Wółczańs%ka Nr. 10. fro it patter te. 
=ł. 


221277 
UWAU* UsolBie jJawienie się churych jes! 
«w kanie Chorych m Łodzi przyjmuję 


PODZIĘKOWANIE. 


Ta droda składam sardeczoe podzięcowa je WP. Dyr. J. RAPAPORTOV! zam, 
w Łodzi, Wólczańska 10 (front parter) za umiejscowienie mej przesukliqy na którą © er 


p'ałem bardzo wiele, Nixt ne potrafil 


acuteczaie wstrzymać mej | rzepuk iny doslero 


dzięki specja nemu bandażow zoaolikowane nu praes WY, J, Rapaaorta czu ę się ber- 


dzą dobrze, przepuk ina został: 


DUKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór: 
aych, włosów (porady seksuślne) 


Andrzeja 2. tel. 132 -28, 


Przyjmuje od 9 do 11 runo | od 6 do N wiec: 
w niedziele » święta od 10 da 12 wpol 


Dr. med. 


L. BERMAN 


«pes al ata eboróo waperycznych 
skórnych « moczopiciowych 


CEGIELNIANA 45, tel. 149-07 
Przy muje ed gada 8—1l ied4 > 8 
w n.edz ele ; św gta od godz, 9 — 1. 
Ula niezamożnych ceny jeczalc, 


Dr. Med, 


Z, PINCZEWSKA 


umiejsc wigaa, a troskliwą i czula opiekę nademną 
w dmiach niedoli składam publiczne podziękowanie 


(-) Salmanowiez L 
Łódź, ul, Aleksandrowska Nr. 29 


Doktór 


He $SZUĄACEHER 


Ctoroby skórne ' weneryczne 
Piotrkowska 56, lel, 148-6% 


Przy mu e codziennie od ÍU, — 4 ppl 
od 6 — 9 więcz w mizdzielą : święta 
ed IU = | w poł 
Ceny ecznicowe, 


DR. MED. 


S.KRYNŃSKA 


Chor, skórae i weneryczne 
ikób.esy Í dzieci! 


godz. przyjęć od 9 — 11 i od 3 — 4 popoł. 


SIENKIEWICZA 34 


telef. 146 10. 


Doktór 


gach zgłoszona tylko po jednej Uscite. 
„ Przebieg: głosowania 'spokojny. 


MECZ HOKFIOWY. 


— Warszawianka przegrała 


C. w Pradze, 


Legria 
Fa Pa 1. 


ASTMY ZASTARZAŁE, RÓŻNE KASZLE 
przywiiejne chorób płucnych mą ulerznine 
POWIDLAMI ZIOŁOWCEMI OD 1002 ROWU 

8000 listów porhwainych ieat do przerzenia ns mie! 

scu, opiń |eczbnia na żądnnie bezpłęti w. 


SLIWVWANSKRI 


Łódź, Brzenińską 33, 


LZ 


Lekarz Dentysta 


WALALLLNI 


Ordynacja od g. 31/2 do 5!/ę 
Warutowicza 43, front, parter 
tel: 235-10. 


DOKTOR 


REICHER 


Specialista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopiciowych 


Południowa 23 tel. 201-93 


Przy.mujre ad ë — 1] rano 0od35 — 6 więcz. 
w miedzele i św qla od 9 — | 


Lekarz dontysta 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tl. 1-0 


D TONDOWSKA 


niosl. ogólne ciężkie obrażenia riala 53-let 


chislka wybórowe, sprzedaje najtaniej WY 
twóruia Antoniego Statkiewicza Chłodna M. 
„e 


POTRZEBNY stolarz lub podręczny Ne 
piórkowskiego 95, 


ZAT? LEFONU] ZARAZ | 
NA WYPŁATY! Damskie i męskie płat 


Nr. 102-28 lub 102-29 54 pulowery swetry wełniane tawaff 


a otrzymywać będziesz „Fcho” | w wielkim wyborze — poleca Leon Ri* 

do jutra w domu, Pienumerate | baszkin, Kilińskiego 44. 

zamawiać można poczynając od| ” : 
kaadaa: dnie wdódląch A. MEBLE sypialnia brzoza, róża, pitam 

iu, dąb pokoje stołowe orzech garderobii 

łóżka. kredensy, stoły, pokój stołow* uż 


SMARZEDAM tanio otomanę dywanową, ul, 
Krucza nr.:4,m, 13, wany sprzedaje tanio na raty, zamienił 
me o Oor K. Galara, Warszawska 16, tele 
SZKOŁA PSÓW na sezon ‘zimowy zostanie | fon 231-80, 

gwa 511.33 r. Szosa Zgierska 47, Ada 
is 
a 


BIŹUTERJĘ SREBRO uwity 
ombatdowe kupuja 


Łtoto 


an'wyższe ceny. akiai Jabiloraki 


nia z powodu wyjazdu, Przędzalniarti ar. 4, J, Fijałko, #iotrko wawa r ( 


mieszk, 5, 

— r 
MASZYNĘ, do szycia rękawiczek Singe- 

ra b. dobrze szyjącą sprzedam za zł, 160, 

Baltucki Rynek 9, m 1, tel, 113.99, 

—— mn nn | | a am mma e i 

ul. Brzezińska 

42, zagubiłą irte wstępu, wydaną z firmy 

I. K, Poznańskiego, 

-—————“NST1 z, 

ROCH NALEPA. — Ogródowa.25 ‘zaġubii 

legitymację zapomogową nr. 11159, wyd, | ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. 38, 

poleca biurka, łóżka oraz wszelkiego rodza 

ju mehle po cenuch bardzo niskich, 


ło AŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 0% 
wypłatę konfekcja, obuwie bielizna mart 
faktuw. firanki, Piotrkowska 37 podwórit 


RESZTKI na Ubrania, pasta, sukniedam: 
skio t mondarki szkolne najtuniej można 
| dostać w irmie d. Wasilewska. Piotrkow 


WIKTORJA ŁUKJANOW, 


ska 152 tel 144-064. 


BEZ ODSITYPNEGO mieszkunie sionecz?! 
l-o i Ż-pokojowe, Aleja lego Maja 91 śr 
do wynajęcia 


BRYLANTY, złoto ebro, zegarki ort 
wszelką inną hiżnterję knpuje się i spo? 
daje najlepiej w chrześci skim sklepie B. 
Kowylski — Piotrkowska 3 


muje do nauki kroju i szycia, Nauczam: ry- 
sunków zasadniczych modelowatda i kroju 
dziecinnego, Opłata tygodniowo zł 3.— Ad- 


w Łodzi, 
PRZYJEZDNA zawodowa krawcowa przyj. 
reg: ul. Gdańska 154, front II piętro, m. 18 


DARU 


LECZNICA 


LHORÓR (CZ) 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


A> s WZ | 


Dźwiękowe 


se SLONCE” 


Napiórkowskiego 28, dojazd tramwajami 8 ;4 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 96, 
tel. 221-72. 


Przyjmulę się chorych wymagaiących 
przebywani+ w iecznigy (operacie ete 
a tekżę chorych przychó. zących. 


Od  poniedziełku dnia 80 października r. b. 1 dn 
następnych wyświetlnmy wiciki niebywały podwójny 
program 


9=—|]iod 4— 7; pół 


Wyspa Taieinnic 


potężny film egzotyczny, łączący w sobie uczucie 


nastrój | sensacją! 
W rolach głównych para świetnych kochanków 


Kenneth Hallan i Lucille Brown 


Szlakiem Hańby 


Wielki dramat obyczajowy Pio 
shbańblonych podług powieści Marczyńskiego p. t 
„W sapouach handlarzy kobiet”. WW rolach głównycn 


Malicka, Batycka, Samborski 
i Walter. 


Początek przedstawień o godz. 4 pp. w soboty o godz 
3-ej, w niedziele 1 święta 13 w poł, 


DR. MPI). 


NIEWIA ŻSK 


al. Aodrzeją 5. Tel. 159-04 


Choroby skórne, wenerycza% 


moczoplelowe, 
Przyimajo od š doll i od 5 de 9 PP 


bg sz w miedz sie 1 święta 04 Y—1 př? 


Każdą chorobę wyleczyś£ 
Jeżeli regularnie zażywać będziesz 


ZIOŁA Dra BREYERA 


najskuteczniejsze w nant. chorobach: 


Uniwersy! 
ficyjadomo 
telen, Nie 
mige najstar 
ów kościoł: 
Marsza Z jstr 


kich 


Uniwersy tel 
Maństwie, w 
wykłe prze; 
owy możn: 
icem się 
tórych rząd 
a, lecz po 
Mtonomieczn 
ticie akader 
Pei, 
bięcę, zalożo 
leć bowien 

Wersytet : 


są wśr 


b Kandydat 
Fdnej z ko: 
4 Zrzeszen 
Itiu petente 
+ żadnego 
ał Zostaje I 
Ateslonym í 
Biftirye z biał 
MiWersyteck 
Gy im! iej 
Mprowadzon 
Aóżj. wieckas 


w > 
tin howego 


b, Staneret 
Anulcę 
Darik 
E Zari 
$; *o ubr: 
stnitur. 


— 0 ta 
KLUSTUEN 
» Udzkien 
KII, 


ardzo | 


dawno n 
4 


tę 
Koy 

* Widoc 
lipy i 


ry 


| te 


Na pierwszy m0ans ceny po dla dorosłych 50 gr. 
gr. 


i ją a Stare 
: - A Obs! 
Polotaietwo, chor: kobieco Chor. weneryczne, moczopłciowe ul. Główna 51, tel. 174-93 Nr L — w kasiu, astmie, rozedmio piue » ko dbskurn: 


przeprowadziła się i suórne przyjmuje od 9 — 213 — 8 Biz ŁAD Me ph ie = CM: 

r : ź przemiu terji, nieczystości Ą UShod>i,. 
Gdańska 74 m.1. tel. 108-01. | erzyimuje od 9 — 115 = 9 w. w niedz. | wlasna pór bo dr sztucznych. GABINET FIZYKALNYCH BA Oj? wy sieci: cr. ” m zi ; 
przy muje 4 = 6 ppol, i św. od y, $ — I w poł, ceny Lecznice. MET -D LECZENIA ei watrobowych, „e fóllaczce ketr at w R tó, 5 
Dr. med. DR. MED D-ra A. Steinberg) y.s- ozori priinmu yna. 3 | O równ 
TAUBENNAUSIM. FELDMAN a Meria thy eaten Sm EZ gn 

| | zboczy Sad 27 Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem 2% „dj LO 

| 3 j fir Ii ODNOWA twardzi hetoroldach + i Ciche 

+ | Raentoenoteparja ipowierzchowne i głębokie na- . u 4 ro e" Mamy gi 
Chor. kob ece i akuszerją owzżz KO WŁ LA świeta a). Ortopedja i Mechano-tofapja (skrzy | ° "th, kusdadh apices en 1 POSSA | (ls z | 
. ; wienie kręrosłupa, atretyzm choroby stawów. n| SSkiirn: 
> po roócił Chor, kobiece i akuszerja mięśri i AAA non aa eleri „PoŁEznnA" Ý COSUN, PoDGGREY. "<a n 


*'erska Íl, tel. 246-09 


Przyjmuje od 4 — 8 we 


Skrytka Nr 
Zainteresowani otrzymaja na 
twórmi bropzuro „Jak 


przyjmuje od 3 — 5 í pół, tel 113-65. 
PIŁSUDSKIEGO 69 róg Naurtowicza. 


Solux, elektroterap a. d'nrsonvalisatiń eta 
Couy lęgznicowę. 


ág 


48. v 
żądanie darmo % 


6 55- 77 
Zawadzka 10. Telefon 155-7 


trzy,muje od 10 — 12 : ed 3 — © po pok 


Ńr 306 


|IpaŃsr 


JN 


Uniwersy tet oxfore 


„m saat 


przy 


rzewiót 
go przy Oxford, w listopadzie, 


i wręcza mu legitymację 
izki jest tak stary, iż 


Studenci wewnątrz i nazewnątrz sw ych 


fiewiadomo poprostu, kto był jego założy korporacyj 

edid ciel Ni A aF j 
uccat em. Niektóre kroniki przypis ują tę za są ściśle kontrolowani. 

Mię najstarszym k a pugi 8 
aa de Róż > i zym Ach ngie aE A inne Odwiedzanie zjazdów, restautucyj i nie 

ścio DV w S 4 z RT AC t; E 

105 cy | ita owi. Pewne jest jednak, iż naj których lokali tanecznych jest im surowo za 
100 fszą z js tniejących korporacyj ; akademic- PP TŻ 25” Z mniej. iż ob. 
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zobetonowe wejście do podziemnego skarbca złota Banku Japońskiego w- 
baka, Podczas budowy skarbca musiano również uwzględnić częste trzęsienie 
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h s przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 
ś i poznały ry ściciela majątku Szarzyńskie- | 


szę łaskawej pani. Jakby nie drogie, te- 
go. tobym reflektował, tego. 
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Wag x Warszawy“, Dzieci Barbary Wiska i 


— Łaskawa pani żartuje tego, Rany 


taktowały ją zgóry. Pewnego dnin- pani | GZ. poł GRE EP APA JE 5 
AU wyjechała z Danky i Anką do Zakliczyńa| | boskie, t taki pieniadz dać za ieden ryj 
fArmack, Do powozu podszedł jakis pan o wy» | | tego! 3 
fle ekunuma, — Heby pan sztuk potrzebował? — 


apvtała rzeczowo pani Barbara. 

Obskurnv wsparł się łokciem o ko- 
zioł i zaczał sie drapać za uchem. 

— Sześć. osiem, tego; proszę łaska- 
wej pani, tobym reflektował. Ustąpi ta- 


oddając 
zwrócjła 


RSE grét zeskoczvł z kozła. 
© Anulce, a pani Barbara 
do Danki: 


kach. Zzrabny SENIER inae, ele- skawa pani dwadżieścia pięć procent. 
"ra ubrany. adnv. ten piaskowy | (obym reflektował: 
Ą p S Ą f Służkowa pociągnęła ręką po spoco* 
i +... lo to za jeden? — zapytała Z|ucm:czole. 
M Erzgnienrem Dauka, Sic oczami — No no, panie Witadisie, tani z pa- 
yy dzkiem mrowisku, roiącem.się na|,ą kupiec, ale pogadamy. Zaraz przępę- 
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Js czna, smayła twatz Szarzyń- wozu. Co ù pana nowego? Nie żemi się 
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Rządza z Deptakowa, moja p: anl — Ano schodzi mi jakoś tego. Tyle 
NE dzo porządny człowiek. bardzo... |bsb w. doniu. to się cicżko żenić tego. 


Tai Awno nastał, ale podobno długo 
lęk 4 bedzie, bo $am kupwie sobie maią- 


RA | ly Widocznie nieźle się dorobił, Ma 
mati 
A kry, 


Danka, która miała od pewnej chwi- 
i wrażenie jakiegoś dziwnego skrepo- 
wania. obejrzała się nagle i zobaczyła 
włepione w siebie oczy Obskurnego, 
iaStigniebieskie. jakby zalane mlekiem. 
Dezóm tym odpowiadał dość krótki 
nos: duże zmysłowe usta ; biale. zdro 
we zęby Była to twarz naogół przy” 


bie matke staruszke i dwie Sio* 

„Stare panny.. Nazywa się Wita- 
skurny. 

>= Cha! cha! cha! 

Bodzjew: nie Danka, 


— zaśmiała SIĘ 
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io. EB Ma również zmysłu „humoru. skurny rzekł: 
mo 4 har cóżto za nazwisko, cha! cha! — Ale ia się jeszcze nie przywita- 
‘sae F i - tem z ta panienką. tego. Pewnie nowa 
pie” p AB Cicho, efaciu. bo idzie — prze- kitwertie jntka. tego” prosze łaskawej 
lub ga z kozła Anulka. pami? 
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| Szarpnela się. ale ia mocno 
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WO W PAŃSTWIE. 
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Nietykalny tancerz. ili mni w mkoa (mit 


Zwyczaje najstarszego uniwersytetu, 


szony, wystarczy bowiem 
trzyma w ręku lub 


gdy go student 
zarzuca na ramiona. 


Gdy jeden z proktorów spotka naprzy- 
kład na ulicy stndenta z niewiastą Która 
mu się nie podoba, podchodzi do nich i pro 
si grzecznie o przedstawienie go damie, 


O ile z rozmowy z nią proktor wniosku 
je, iż m do czynienia nie z „damą*, no 
tuje sobie nazwisko i nazwę korpotacji dane 
go studenta, zać po upływie kilku dni „wi 
nowajca* otrzymuje Zaproszenie do sądu, 
Przybycie na posiedzenie sądu jest obowiąz 
kowe i 1 nie pomaga rmtwet, gdy student przed 
terminem opuszcza mury uniwersytetu, albo 
wiem sąd uniwersytetu oxfordzkiego posia 
da te same uprawnienia, co inne sydy an 
gielskie. Zazwyczaj winnemu grozi Kura 
pieniężna, zdarza się jednak, — iż przy 
poważniejszych przewinieniach sdis Ja 
skazany na czusowe-wydaleniė z uniwersyte 
tu. 


Ww sprawach mniej ważnych wystarczy 
zeznanie oskarżonego, po którem następuje 
skazanie go lub uniewinnienie, Świadków 
na rozprawy się nie wzywa, albowiem sąd 
uniwersytecki, wychodząc z założenia, iż 
potrafią się jako micy zachowsć 

i nie skalają swych ust kłamstwem. 

Proktorzy posiadają ściśle określone 
uprawnienia. Wolno im m, in, wkraczać 
do lokali (policja nię posiada tego piwa) 
i ingerować, kiedy zajdzie tego potrze :ba, 


W jednym: tylko wypadku proktor uie może 
interwenjować: kiedy student w lokału 


tańczy z kobietą. 


Przerwanie tańca nie leży 
cjach proktora i dlatego często następuje 
prawdziwa gra w kota i myszkę: proktor | 
ustawia przy wejściach swych „buldogów“ 
i czokw, aż się taniec skończy. * Student na 
tomiast tańczy do upadłego, zastępując 
jedną tancerkę drugą, 


w kompeten 


| 
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Zwycięzcą zostaje ten, który okaże wię 
cej wytrwałości: czasem proktorowj sprzy+ 
krzy się czekanie i opuszcza lokal, lub też 


zmęczony wyścigiem student uznaje się za 
okonane "o. 
Uniwersytet - posiada zawsze dwóch 
przedstawicieli w brytyjskiej izbie gmin. 


Zdarza się z Atem, 
cą dw ukrotni © 


iż nic YA 
głosować: 


Angliey mo 

raz jako obywtue 

le brytyjscy, a drugi raz jako członkowie 

uniwersyte „la, którymi="= ny gą pozostać na 

wet po uzyskaniu stopnia uniwersyteckiego; 
o ile uiszczą za to odpowie :dnią opłatę, 


Osobliwością uniwersytetu w Oxfordzie 


jest, iż nikt nie używu tam nigdy określe 
nia  „stłudent*. Oxfordrzyć nie jest studen 
tem, i tak dlugo, póki nie uzyska swego 


stopnia akademickiego, 
tem. 


zwie się kandyda 


Przyjechała u- 
żyć świeżego bowietrza.., 
— Bledziutka, jak ta liijika tego — 
rzekł z obleśna czułością Obskurnv, cas 
Hiuiąc Dankę w rękę nad rękawiczką 
przytrzy= 
mat | to dłuższą chwilę. — Należy si 
pani świeże powietrze po warszawskim 
kurzu tezo. Na cienkość (fobv pani u- 
szła za córkę łaskawej pani tego. Ale 
pamienkom przystoi cienkość tego. 
Pan: Barbara trochę dotknięta tą 
uwagą, zaproponowała Obskurnemu o- 
beirzenie prosiąt i, wyładowawszy się 
z powogu, zafkła w tłumie. 
Tranzakćja z prosiętaini poszła 
gładko. Dobiwszy targu obcje skicrowa 
li się ku powozowi. Pani Barbara 
da. że zrobiła lepszy interes. niż się 
spodziewała, rzekła: 
— Panie Witalisie, powinien pan 
wyprawić weselę. Co to iest. żeby ta- 
ki mężczyzna na schwa? nie 
nv. 

— Chyba, że muie łaskawa pani 
wyswata tego. tobym reflektował 
zaręchotał znacząco. Obskurny. — Czas 
mi tego. a łaskawa pani ma do wszy: 
stkiego szczęśliwa reke. tezo. 

Służkowa spojrzała -na przymilnie 
uśmiechniętą twarz rządcy i nagle oisrí 
ła ja jakas myśl. 

— Hm! — mruknęła. — Hm! Mor 
glabvm spróbować, ale musialaby m 
wiedzieć, jak pan stoi -majątkawo i Wo- 
góle. Coprawda słyszałam... 

— Już g to niecli.łaskawą pania glo- 
wa nie boli tego. Już miedługo bedę 
rządcował tego, Uzbierało sie trochę 
krosza tego. reflektuię na jaka iolwar- 
czynę tego. 

— lle? Pięć. sześć „włók? — bada- 
ła skwapliwie pani. Barbara. 

— E, starczyłoby na piętnaście 
pochwalił sie skromnie OQbskurnv. 
Cóż to tego. czy 
j]całe życie. tego? 


ra 
iS 


mial żo- 


to człowiek nie oral 
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ną szpilką. Po przeprowadzeniu popra- 
wek, malarz zechce przesłać portret raz 
jeszcze. 


| 
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W Parvżu zainiciowano ciekawą i- 


ńowacię w szkolnictwie. Radv A 
skie kilkku okręgów  (arrondissements 
paryskich uchwality © rezolucię« wvVra: 


żajace życzenie aby do szkół powszech 
nych wprowadzono. iako przedmiot 0- 
bowiązkowy. naukę grzeczności. 

Jak słychać, włądzę wyższe mrzy- 
chvlmie oceniły ten projekt tak. że lada 
dzień nauka grzeczności znajdzie się 

w programach szkolnych. 

U nas przy przeprowadząnei obecnie 
reformie szkolnictwą i programów nie 
pomyślasio o tem. A szkoda! 

Bo oczywiście. «dv w dzisiejszych. 
demokratycznych czasach mówi się Q 
potrzebie nauczania grzeczności. to 
nie ma sie na myśli owej salonowej e= 
tvkietv dawnych lat. która zapadła się 
w przeszłość wraz z mimiotemi ior- 
mamj życia. Idzie o zasady, 
przystosowane do dzisiejszych warun- 
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Błękitny krawat i s 
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Szczęśliwy zbieg okoliczności spra- 
wił to, że biedny, ale utalentowany ma 
larz, Micael Mazaka, wypłynął odrazu 
na powierzchnię j stał się sławnym. 
Mieszkał on w Chicago. Dużo malował, 
ale nie mógł sprzedać swoich obrazów 
i cierpiał taką nędzę, że od wielu mie 
sięcy nie mógł już opłacać komornego. 
Jego gospodarze byli coprawda bér- 
dzo wzgłędni, ale wszyscy inni dłużni 
cy stracili już cierpliwość i przestali 
wierzyć w jego talent. Pewnego dnia 
przeglądając gazety ów malarz zna- 
lazł szczególnie udaną fotografię Roc 
i kefellera. Pod fotografią tą widniał na 
pis „Reprodukcja jedynie «za zezwole 
niem fotografa Crower'a", 

Mazaka wpadł na świstny pomysł. 
Poszedł do fotografa i kupił od niego 
ową fotografię, choć musiał za nią za 
płacić słono, prawie wszystko, co 
miał, Teraz zaczęła Się robota. Na 
podstawie fotografji wykończył Maza- 
ka portret króla nafcianego, a kiedy 
obraz był już wykończony — przesłał 
go Rocksfellerowi 

Po ośmiu dniach oczekiwania z bija- 
cem sercem — portret wrócił do auto- 
ra, Przy portrecie. znalazł błękitny kra- 
wat, sninkę brylantową 
i pismo, podpisane własnoręcznie przez 
milioneri. Rockefeller prosił malarza o 
zmienienie kilku drobnych szczegó- 
łów obrazu, gdyż kolor krawatu nie 
iest oddany trafnie, a przytem król naf 
ciany przypina krawat zawsze załączo- 


rk 


— Nie wiedziałam, 
dziedzic — zaśmiała się uprzejmie. 
Dobrze. wyswatam. para. A gdzieżby 
pan kupił majątek? Już pan ma co upa: 
trzoncgo? Chyba nie w naszym powie- 
ce? — dodała tonem rady i ostrzeżc- 
Ma, 


Że z pana taki 


Tu kiepska ziemia tego. Na 
Kujawy tobym.reflektował tego. 
Szacunek pani Barbary wzrósł jesz- 
szcze o' dziesięć procent. 

— Przyjemnie słuchać takiego czło 
wieka jak pan — rzekła —) Niechno 
pan do nas wpadnie jutro na fpodwie- 
Taki bliski sasiad. Powinien 


— Nie. 


tzorek, 
pa... 
Nie dokończyła. Dochodzili już do 
pewozu. Spojrzała j zobaczyła Dankę 
Anulke w otoczeniu młodzieży. W 
jcanem mgnieniu oka rozróżniła Sza- 
rzyńskicgo. Zgrzyta, Huńskiego i jesz- 
czę paru z tych „najlepszych, 

— No. to żegnam pana — rzekła 
przytomnie. podając ręke Obskurnemu, 
który wyraźnie się zdetonował. 
Niech pan pamięta. 

I wpadła jak bomba w grupę otacza 
iącą powóz. Rozsunięto się į powitana 
ia zbiorowym ukfonem. 

— Panowie przyszli się ze 
przywitać — zaskrzeczała Anulka, 
— Witam panów — rzekła zażeno- 
wana: Służkowa; sjilac sie jednocześnie 
na swobodę i na jaknaiwiekszy szacu* 
nek. — Bardzo mi przyjemnie, ogrom- 
nie, że panowie tacy łaskarwi — jąka- 
la bezsensownie. — Nie przypuszcza- 
lam, żę spotka, mnie taki zaszczyt. 
Danka, słvsząe to, zaczerwieniła się 
GW ałfow nie. Nietaąkt i śmieszna pokora 
ciotecznej siostry. wobec  bocatszych 
sąS: 'adów upokarzały ja osobiście. Ale 
cóż mogła na to poradzić? 

— Pani lępiej dzisiaj wygląda 
rzekł Szarzyński. — O tak. trzeba się 
starać o rumieńce... 

Darka stanęła w pasach: 


mną 


Pożyteczna in owac a. 
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ków ji właśnie służące do ułatwienia u 
dziom współżyca w tych warunkach. 
I dlatego wspomnieliśmy © ulicach. 
adyź życie współezesiiezo człowieka i- 
mMvwa w znacznej części na ulicy 
Tak to też poimuiją parvscy 
torzy nauczania grzeczności. że nauka 
tego „przedmiotu* w szkolach dzielić 
się będzię na cztery cześci, 
zrzeczność*ną ulicy. grzeczność w tram 
wajach. 


initia 


autobusach. pociągach: grzecz* 
tość w Sporcie. 
Szczegółowe programy nie sa jesz- 


cze. opracowane. Można iednak przvpu 
szczać. że w podrecznikach nowei „wie 
dzy“ znajda się wskazówki pożyteczne 
nawet dla tych, którzv uważaja sie za 
dżentelmęnów i umieją być grzeczni 

donm ji w towarzystwie. ale - zacho- 
wuja się zupełnie inaczej na ulicy czy w 
tramwaju. 


+1 


pinka brylantowa. E3 


Sława różnemi kroczy drogami. 


Zbyteczne zaznaczać, że.Mazaka za 
siadł natychmiast do malowania, po- 
czem spakował obraz starannie i ode- 
słał go razem ze szpilką. Krawat nato- 
miast zatrzymał i — nosił go stale, 
jako miłą pamiątkę. Epizod ten stał 
się sławnym w całem Chicago. Imię mło. 
dego malarza znalazło się na ustach 
wszystkich, zewsząd napływały do nie 
go zamówienia. Zresztą po paru tygo- 
dniach nadeszła też zapłata: Micael 
otrzymał na własność ową wspaniałą 
brylantową szpilkę. Od tej chwili stał 
się sławnym j wziętym malarzem. 


250-te zwycięstwo 
mletar Zie 


4 — 
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16-letni Jack Westrope odniósł niedaw. 
wno 250-te zwycięstwo. 


cberka. Mam łowicką 
wią, że mi ślicznie... 

— Zażańczę z panna Anusią oberka 
na jej imieninach — odrzekł Szarzyń” 
ski, — S$korzvstam z łaskawego zapra 
szenia szanownej pani — zwrócił się 
2 ukłonem do Służkowej. — Będzie 
mi bardzo miło. 

Panf Barbara buchnęła aa kom- 
plementów i podziękowań. dekscy- 
tewaia sukcesem. Bia miejsca 
Huńskiego. którego widziała tylko trzy 
razy wsżyciu i właściwie nie znała. Ale 
dostała chłodnego kosza. Hufński, nać- 
bogatszy ziemianin w obrębie kilku po- 
wiatów. był snobistvcznie wybredny 
pod wzgledem towarzyskim. bywał tyl- 
ko w trzech, czy czterech domach f wc 
góle gardzi ludźmi tak samo szczerze 
jak pani Barbara. Ale czynił to w dy 
stvntowany sposób i obeimował swa 
niechęcią szersze kregi bliźnich. Do po: 
wozu podszedł dlatego. że  znajdowa! 
sie w towarzvstwie Szarzyńskiego į Że 
zainięresow ała go Danka, którą otaksó- 
wa' po lowelasowsku jake „wcale, 
wcale”. Za zbliżeniem się Służkoweij 
coinął się nabok f etanat ze znudzona 


sukienkę i mó- 


mną. odwrócony do towarzystwa 
mniei niż profilem. bijąc się szpicruta 


po butach. 

Po. chwili koło powozu. zebrał sie 
caly tłum sąsiadów í sasiadek. Szarzyń 
ski usiłował rozmawiać z  Davską. 
wbrew Anulce, która chciała zmono- ' 
nalizować całą iego uwace na swój u- 
żytek. Danka, ze swej strony, siliła się 

na swobodę. co przychodziło jci nic- 
zmiernie trudno. gdyż czuła się od ob- 


serwacią. 
— Pani długo zabawi w Zakliczy- 
me? — pytał Szarzyński, zaglądając 


iej nicomal pod kapelusz. — Pani pierw 
szv raz w tych stronach, Nigdy pan 


nie widvwałem. a mieszkam tu iuż od 
dzzesieciu lat. 


— Nie pierwszy raz. 0! nie — od- 
ała  Dznka. — Byłam tn dwa 
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ycie Warszawy w kilku 


2 A 1 "Anna 


wierszach. 
W Komisarjacie Rządn na m. st, Warsza 
wę odby u się konferencja prasowa z udzia 


em przedstawicieli prasy stołecznej. Na 
<outertncji tej p. wojewoda Jaroszewicz wy 
Fśnil poszczególne punkty zapowiedzianych 
świczeń z dźiedziny obrony —przeciwlotni 
ej i przeciwgazowej, podkreślając, iż pod 
jęto cały szereg zarządzeń, w porozumieniu 
z whudzami wojskowemi, zmierzających do 
przygotowania ludności w czasie próbnego 
alarmu powszechnego. W tym celu w naj. 
bliższym czasie ukaże się specjalne obwiesz 
szenie, zawierające wskazówki i jnformucje, 
jak się należy zachować w czasie 
i jaki będzie przebieg. 
8 * * 

W zwiążku z nową ustawą samorządową 
ypracowuro nowe przepisy dyscyplinarne 
dla pracowników miejskich w Warszawie, 
Główną zmianą w nowych przepisach bę 
lzie ujednostajnienie postępowania dyscy 
plinarnego dia wszystkich  prucowników 
niejskieh, Dotychczas każde przedsiębior 
«wo miejskie kierowało się normami odręb 
jemi, Przepisy zlożano magistratowi ilo za 
iwierdzenia. 


ćwiczeń 


+ * * 
W nowym programie literackiego kuba 
retu „Nowy Momus“ w „Oczie* udział 
biorą: Stanisława Karlińska> urocza piei- 


niarka, Lucyru Szczepańska, znakomite pie 
waczlti, laureatka konkursu wiedeńskiego 
Irena Szymańska,  primabalerina Teutru 
Wielkiego, Eugenjusz Mossakowski, bezkon 
kurencyjny baryton Opery Warszawskiej 
Czesław Skonieczny, świetny kamik teatrów 
warszawskich, Kierownik artystyczny: Zyg 
munt Wojciechowski. Orkiestra Freda Melo 
dysty. 
* ~ * 

Władze ukaraly w ub, tygodwiu 158 mlo» 
lzieńców za niestosowanie się do przepi- 
sów wojskowych, Pozatem ukarano kilka 
bób za niestawienie się do przeglądów 
wojskowych we właściwym terminie. 

+ kd + 

W końcu fistopada, względnie w począł 
kach grudnia nastąpi oddanie do ażytku wy 
ańęczunego obecnie na Annopolu domu dla 
potrzeb szkolnych į kulturalnych. Dom ten 
będzie zawierał 5 dużych sal szkolnych, jako 
wzupełnie nie istniejącej już szkoły na Anno 
polu, niedostatecznej i przepełnionej, Poza 
tan budynek ten będzie mieścił wielką salę 
te sceną przeznaczoną dla zospakajania po 
Kzeb kulturalnych miejscowej lutlności. 

* * + 

Program robót, przedstawionysih przez 
arząd miejski w Warszawie  fumduszowi 
pracy na rok 1934 obejmuje między in. rów 
nież: wybrukowanie ul Mickiewicza ul. 
Kumedu?ów, Puławskiej i in. ogólnym kosz- 
“ami 465,000 złotych. 
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MAURYCY NOURY 


3ekretarka 


antykwarjusza. 
— Dzień dobry, Jerzy! Bardzo ci 


md jestem! chodźże, chodź stary druhe! 
— Jak się miewasz, Emanuelu? 

— ŹZawsze jednakowo, jak  widziszł 
Leżę całerti dniami na szezlongu z bey 
włądnemi nogami... — Co mówi dočtár? 

= Egh! Wyślij go lepiej, niech idzie 


gipcie w błotach Nilu i w lodowatych 
zakamarkach grobowców podzienmych. 
Zażądaj od niego by wydarł zdrowie mo 
je ze szpon tej nieznanej cheroby, która 
mię tak nagle nawiedziła! 

— Ty, taki czynny dawniej, możesz 
żyć pzykuty do mieisca? 
Owszem. Jestem zrezygnowany. 
Piszę trochę: mianowicię pamiętniki dla 
Instytutu. Śledzę poza tem bieg prac mo- 
ich kolegów. Mam korespondenta. sygnal: 
zującego mi niezwlocznie każde nowe wy 
kopalisko.. Ale, ale! Czy wiesz o wypad jt 
ku Farvay'a. 

— Nie!!... s 

Odkrywszy wejście do wspaniałaco 
grobowca znajdującego sie niedaleko Mei 
doun, chciał pierwszy dostać się do jego 
wnętrza. Zaledwie jednak zrobit kilka 
kroków 'madł zemdlonv. 

Ba! To sie zdarza! 

— Napomykaja o udarze sercowym 
(zdaje sie, że nie uda sie lekarzom urato 
wać go, Nikt teraz nie odważa się wejść 
do grobowca. 

— Wielka szkoda, że ciebie tam nie 

— Nie ośmieliłbym sie również, praw 


ie... ; 
— Co? Żartujesz chyba? 

—Nie. Upewn'am cie. W zruszałem 
ciedyś pogardliwie ramionami, gdy utrzży 
mywano w mojej obecności. że nadprzy* 
rodzone moce czuwają w ruinach į grobów 
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KRATECZKI. 
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GARNUSZEK Z FARYNĄ 


Łódź o tej porze roku przypomina 
nieco Japonję, zasypana jest bowiem 
chryzantemami, Ten brak innych ga- 
tunków kwiatów ma j swoje dobre 


strony, bowiem zwalnia człowieka 
od zastanawiania się nad wyborem 
kwiatków na imieniny, urodziny, 


chrzciny. rocznicę śłubu, Śmierci i tp. 
Zresztą niemądry ten obyczaj kugo- 
wania kwiatów powinien być corychlej 
skasowany. Jeżeli już przyjmiemy za 
podstawę fakt, że kwiat jest piękny. 
to przecież z łakiej racji posyłać pię- 
kny kwiat jakiejś starej babie, czy wre 
szcie głupawemu bęcwałowi, którzy 
szlachetności rysunku kwiatów, ich su 
btelnej woni, imponujących barw i tp. 
i tak niedocenią, 

Zachodziłaby więc konieczność u- 
stalenia innycH rodzajów upominków, 
któreby z pożytkiem miogły zastąpić 
kwiaty. I tak na imieniny cioci Kloci, 
jeśli posiada forsę i uwieczniłą nas w 
swoim testamencie, należy posłać bu* 
teleczkę perfum. Tylko, że w tych per 
fumach musi się znałdować odpowie- 
dnia do uśmiercenia doza cjanku pota- 
su. Perfumy są zresztą Qupominkiem 
pożytecznym i z innych względów, 
mianowicje anulują tak częsty w nā- 
szych stosunkach zapach dwuskarpe 
cianu pofu. 

Przyjacielowi na imieniny można 
posłać łyżkę wody, aby się w niej uto 
pil, Przyjacielowi „od śerca*, można 
ewentualnie posłać buteleczkę wódki, 
aby radość z upominku była niętylko 


udziałem solenizanta, ale ; wszystkich 
gości. 
Wierzycielowi ra rocznicę ślubu 


należy wysłać kilka blankietów q»- 
dań sądowych o wszczęcie egzekucji. 
Niech się biedak cieszy i ludzi, że prę 
dzej wydostanie pieniądze. 

Teściowej na imieniny najwłaści 
wiej byłoby posłać w pręzencię jej 
własną córeczkę. Niechaj się nacieszy 
nią j zatrzyma ten prezent na zawsze. 

Na otwarcie nowego zakładu ga- 
stronamicznęgo powinno się właści” 
wie posłać w prezencie kilku gości, 
Ten sposób posiada jednak jedną tru- 
dność: po mięsiącu zabrakłoby już w 
Łodzi gości do wysyłania w upomin 
ku. 

Naturalnia te wszystkie radv morą 
mieć zastosowanie tylko wówczas. 
edy dotycza prezentów wysyłanych 
nrzezemnie, łe nie należy ich stosn= 
wać w stosunku do mnie. ósobiście bo 
wiem lubie mręzentv konkretne. ot. ia 
kig ładny. złoty esrnitur nakryć etto 
wych. Urzadzenie do Kibinetu mte 
hug nawet połńw'ra. nółuralni, gd 500 
złotych wzwyż. Tylko człowiek wiel- 


wtargnąć do ich królestwa. Lecz žmusža 


Gorzkie życie. 


ny byłem później stwierdzić pźwne nicsa- | 


kiej złośliwości mógłby mi przysłać 
zbić. moich protestów wekslowych, 

Rozważania na temat prezentów 
posiadają jedną zaletę; dowodzą ponad 
wszelką wątpliwość, że kryzysu wogó 
le niema i ludzie posiadają pieniądze, 
jeśli wogóle zastanawiają się jakie ku- 
pować bliźnim upominki. Przynajmn.ej 
ła taki jestem, że sam nię zjem i nie 
dopiję, byleby tylko móc komuś coś 
kupić. Poprostu chodzę po mieście i py 
tam wszystkich: panie. kiedy są pań- 
skle imieniny? A kiedy rocznica śŚlu- 
bu? Starannie notuję sobie daty i w 
odpowiędnim terminie wysyłam co cię 
ższę upominki, jak duży, piękny ka- 
mień polny, elegancko opakowany, któ 
ry adresat może sobie, jeśli chce. u- 
wiązać u szyi i rzucić się następnie w 
rwące nurty Łódki, 


W MAŁYM SKLEPIKU. 

Marjanna Posmaczna  zamieszka- 
ła przy ulicy Fabrycznej nr. 22 od dłuż 
szego czasu była beż pracy. Ten fakt 
izdnak nie anulował w Mariannie zu- 
pełnie chęci do życia, przeciwnie. Mar 
jańnna chciała żyć, uważała, że ma pra 
wo żyć i chciała sobte jakoś smutne 
swoje życie osłodzić. 

W tym celu Posmaczna weszła do 
sklepiku spożywczego Józefy Micha- 
lakowej przy ul. Rokicińskiej 1 popro- 
siła o nici. Gdy Michalakowa na chwi 
leczkę odwróciła się, że Posmaczna 
wyciągnęła spod chustki garnuszek 
zanurzyła go w worku z faryną j już 
napełniony miała schować, gdy Micha- 
lakowa odwróciła się | zauważyła ma 
niputację Posmacznej, 

Miały być nicj i cukier, a tymcza- 
scm z cukru zrobiły się nici i protokół 
policyjny. 

Sąd Grodzki skazał 
smaczną na 2 tygodnie 
wieszeniem 
lata. 


Marjannę Po- 
aresztu z Zza- 
wykonania wyroku na 2 
Jerzy Krzeckl. 


„Mściciele kryzysu” 
Anonimowy list do ÓW 


Katowice, 4 listopada. 

W tych dniach dyrektor kop. „An- 
na“ w Pszowieę, dr. Tuchołka Józef c- 
trzymał za pośrednictwem poczty ano 
nimowy list z pogróżkami, w którym 
nieznani autorzy, podpisujący się jako 
„mściciele kryzysu“ domaga się zło- 
żenia na Kalwarji Pszowskiej przy 
trzeciej kapliczce 5.000 zł, po które 
zgłosi się dwóch osobników. 

Autorzy zagrozili dyr. T. wykona- 
niem „surowego wyroku“ na wypadek, 
gdyby tego okupu na wskazanem miej 
scü nie złożył. 

Zawiadomiona o tem policja zarzą- 
dziła czaty na Kalwarii, a równocze- 
śnie dyr. T. wysłał posłańca 

z próżną kopertą 
do kapliczki. Punktualnie o wvznaczo* 
nej rodzinie stawiło sie przy kaniiczce 
dwóch osobników. którzy zażądali wv 
dania listu. Po odebraniu listu — poli- 


a 
jeczątka arcybiskupa. 
kaszy dac s jąc a Haki) ża 


Z Wilna donoszą; 

Aresztowany został przez policję 
poszukiwany »wddawna zawodowy 0- 
szust Aleksander Heronim zam. w Jero 
zolimce. 


Niedawno do wydziału śledczego 
zgłosiła się żona FHeronima i złożyła 
meldunek powyższej treści: 

Przed kilku dniami ' 

zginął jej mąż. 
Sąsiedzi widzieli jak w czasie jej 


nieobecności opuścił mieszkanie z wa- 
lizką w ręku i więcej nie wrócił. 


Podejrzewając iż mąż zbiegł do 
kochanki o istnieniu której przypad- 
kowo dowiedziała się, postanowiła 


znaleźć jakieś dane, które naprowadzi 
łyby ją na ślad. 

W czasie krzątania się w blurku 
męża natrafila na jakąś pieczątkę, któ- 
ra przy bliższem przyjrzeniu się. oka- 


ie $OWE UCIECZKI CHLOPCÓW 
prere aei] 


Z Wilna donoszą: 

Ucieczki chłopców w wieku szkolnym 
+ dómów rodziców nie są nowym objawem 
fkmtazji młodzieży. Ostatnio w Wilnie przy 
brały one prawie masowy charakter. 

W ciągu ubieglych kilku tygodni do 
władz policyjnych w Wilnie wpłyną! szereg 
meldunków o ucieczkuch uczniów w wieka 
dd 14 do 17 lat. Prawie we wszystkich wy 
padkach są to dzieci inteligentnych i do 
brze, ałbo średnio, sytuowanych rodziców 
Powody ucieczek były we wszystkich wyptd 
kach identyczne: — 


nę urzekł cię? 
— On? Niel Słuchaj dalej, Boude T 


mówite żiawiska naocznie, Przypomnij so lougue widząc mój zachwyt obiecał mi do 
bie tragiczne epizody związane 3 odkry: starczać okazów analogicznych, Istotnie. 


ciem grobowca Fut-Ank-Amon 


Sekretarka jego, 


która towarzyszyła mu 


Ja sam zresztą dostałem w > Dolinie podczas bytności jego u mrie przychodzi 


Królów tej zagadkowej choroby przyku” 
wającęj minie do miejsca... A teraz znów.. 

— No, co takiego? 

— Obawjam się, że szydzić będziesz 
ze mnie, jeśli ci opowiem.,, 

<~ Broń Boże, Emamie'u. Przyrzekam 
Gd uroczyście zachować powagę chwili. 

— Otóż... widzisz, mam wrażenie, że 
jestem * pów urżećżony. 

Niepokoisz mnie Emanudlu! Z cze 
góż wnosisz to? Jakie są objawy? 

Niezbyt groźne narazie... Nie 
Wwóż się jeszcze... fe... Jestem od pew 
nego czasu w jakimś osobliwym nieokreślo 
nym stanie, Nie chorobliwym, broń Boże, 
lecz absorbującym dziwnie. całe moje 
„ja”. Znasz mnie przecież od tak dawna. 
Wiesz, że jes stem pozytywista... A mimo 
to. zdarza mi się teraz, że łapię się na ʻa- 
kichś sowy | nieokreślonych.. _1 to 
właśnie od czas... 

— Od czasu? Zacickawiasz mię! 

— Muszę ci wytłumaczyć to jaśnicj. 
Pale s się, jak wiesz dobrze, do wsżystkie 
go to dótyczy starożytnego Egiptu i is 
stem w stałym kontakcie z ludźmi posiacła 
jacymi blż ższe imformacje z tej dziedziny 
osobliwie zaś znalezione w wykopaliskach 
okazy sztuki archaicznej, spośród których 
kupuje bardziej interesujące. 

W związku z tem właśnie miałem przed 
paru tygodniami wizyte  antykwarjusza, 
niejakiego pana Boudelougue. Przyniósł 
mi, wyobraź sobie, prześhczną figurke te 
bańską — arcydzieło XI dynastji. Patrz! 
Stoi tam, na lewo 

— Przepvszna. istotnie. 

— Tak. Tchnie jakgdyby życiem im- 
ywa. 

—l przypuszczasz. że posążek tego 


łu od czasu do czasu przynosząc mi ruz- 
maite figurki z drzewa rżeźbionczo i ma- 


w poszukiwaniu przygód, 


cach potowe karać tych, którzy chcą ' poczciwego Eagipcjanina, zakiętego w gli*!czys, ie, wandalu! 


lowancgo wzorzyście. Znajdziesz je + 


prawej szułladzie biurka. 


pogoń za przygodami. 

W wyniku rozeslanych listów gończych 
policja zdołała kilku uczniów - zbiegów za 
trzytnać, Między innymi zatrzymano dwóch 
chłopców w Karpatach na granicy polsko - 
tumuńskiej, Przywieziono ich do Wilna. 

Trzech innych uczniów zatrzymano na 
granicy sowieckiej (w rejonie Dzisny), 
Chłopcy ci usiłowali przedostać się do Rosji 
Sowieckiej łodzią. Ujęto ich w ostatniej 
chwili taż nad sama granicą, Kilku zbie 
tów zutrzymano w różnych miastach Polski, 
przeważnie w Gdyni, 


— Co znowu? Nic im nie będzie! Tak! 
Tak! Stary mój u! am wie 
erp że dzieja się rzeczy niezwykłe z to- 
! Pizyjrzyjże się twom figurkom z 
rik: trzech tysięcy lat aokładnie. tla! 
idal Ha! Pezwól mi uśmiać sę! Drzewo 
z kivrego wyciosano je nie bylo zbyt wy 
sokie podczas naszych dziecinnych lat! 
— Co! Co ty mówisz! 
— Że twój antykwarjusz — Lan- 


—QOd tego to czasu, mój drogi Jerzy 'dlarz starzyzna raczej — nabrał cię ha- 


ulegam jakiejś metamciiozie, 


jakądyby niebnie jak zwykłego, najzwyklejszego no 


tajemnicza jakaś robota dokonywała sie w wienisza!... 


mojem jestestwie. Ja pozytywsła, staję się | 


e twcje figurki są fałszywe! Arcy- 


marzycielem. Ze strachem i upragnieniem fałszywe, pieboraki! 


jednocześnie oczekuje nowych 
kk. Dziwny błogostan ogarnia mię w 
chwili, dy służący melduje mi przy bycie 


sekretarki 


serce moje ściska jakgdyby boleść... Ces 


w rodzaju zabobonnej trwogi ogarnia 
mhie, 

<> Przepraszam. -Pokaż mi ie fi- 
gurki 


— Nie boisz sie? 

—— Miałeś je przecież w ręku! Przy 
glądałeś im sie. 

— Ach, mało, przyznam cj się. Je- 
stem jak urzeczony pewnego czasu. 
Nie dotykając ich prawie. prosiłem sekre 
tarke, by schowała je do szuflady. Jak my 
ślisz, czy z drzewa figurek tych nie pro- 
mieniuje jakiś prąd oszałamiający? 

— Ależ pokaż mi te figurki. 

'órz szufladę biurka. Tam je 
ETR Lecz nie dotykaj ich zbyt bru 
talnie, na Boga! 

— Dobrze! Dobrze! Powiedz mi, 
Emanuelu, boć ze mnie nie tęgi er'ptolog, 
iR o000 met łat posażki te, według cie- 


—- Trzy tysace, conajmniej. 

— Ho! Ho! Ho! Doskonale zakon 
serwowane. 

Bay A robisz, Jerzy! Przestań! Nisz” 


figu- | 


i 


- Qh! jerzy! 
— Ależ sprawdż sam! 
— Me! To nitmoż'iwel.. A jednan., 


antykwariusza. Po odejściu jej To orawda! Tak! Niema watpl wości. Ą 
natomiast gdy zostaję sum z posążkami we mnie waiawiano |., 


Jestem zaskoczony ! 
„Ora” x egła zrobić to?! 

— Kro) „Ona”? 

— Om: Jego sekretarka! Jezu ucztn 
rica! A mala wygląd tak: naiwny... taki 
siod Na. 

= Schretarka Boudelouzue'a" 

— C:y to możliwe?! Czy to mozli* 
we" 

—- Nic przejmuj sie tem tak badzo, 
mój biecrs „omanuelu! Czy to w'rto? 

— lak myslisz? Ach! Wie. ziałe a, 
ze spotka mn'e nieszczeście, 

— Przesadzasz, mój drogi. 

— Ce robić teraz? „Ona” ma przyj 
za chwile? ? l 

-= Wyrzucić ja za drzwi i kwita! 

— Wyrzucić za drzwi? Wypędzić ? 
ia?! Co ty mowisz? I za co zresztą? 
Czyż to ei wma? Nie przerywaj mi, Je- 
rzy! „Jestem przekonany, słyszysz, że 
„ona” nie wiedziała o oszustwie! Że przy 
kładała doń ręke bezwiednie. Ależ tak. 
Napewno! Co może wiedzieć młode dziew 
czę w jej wieku o sztuce memfickiej, sa- 
ickiej czy ptolomejskiej?.. Opowiadniac 
mi o tem recytowała z pamięci lekcję, któ 


|rei Boudelougue wyuczył ja. On jest © 


w kapliczce | F= 
kopalni. „a | Z 


cja przystąpiła odrazu do arcsziowa” | Pilki 
nia obu osobników, którzy w toku GO* 


chodzeń zsznali, że działali z pole ëz e — 
nia 2 innych nieznanych im osobników» Franct 
Otrzymali oni po 5 zł. za podjęcie HSW | cy Sie do 
na wskazanem miejscu. Przytrzyman dej z pro 
asobnicy pochodzą z Krzyżkowie i "al karskiego 
zywają się: Jan Mucha, 20 lat. org% 

Wilhelm Jona, 19 lat. Obaj są chwit Pertrakta 
wo bez zajęcia. Czą się p 


ORIIRE ZE TEE EEE EE TALE TAE 
|-———— NĄ 


Przy dolegliwościach żołądkowo -~ kiszko | 
wych, braku apetytu, atonji kiszek. wzdęcih | WERKE 


zgadze; odbijaniu; ogólnem  podreżnieniu, bé. : Ta 

lach głowy migrenowych, zastosowanie J | w poc 
szklanek naturalnej wody gorzkie | dajjgmy, 

„Franciszka. Józefa* wywołuje doskonałe 0. brneńsk; | 

peóżnienie przewodu pokarmowego: Zalec do Polski. 

przez lekarzy: zyć będ: 

 bwicach, 

dospół 

czny z 

zwlaszcza 


zała się pieczątką J. E. 
Jalbrzykowskiego. 

Fakt odnalezienia pieczątki 
się kobiecie podejrzanym, a że © 
pomścić wyrządzoną jej przez m 


h 


krzywdę, doniosła o wszystkiem po izticznęeg 
cji, której w charakterze dowodu 146 rogram 
CZOWEZJ, Giekawyc 
dostarczyła również odnalezioną PIA | qzia) naj 

częć. eisci Ślą 


Wdrożone w tej sprawis dochodze 
nie ustaliło z całą dokładnością: 
„zaginiony Heronim, popełnił szereg 
oszustw: podrabiał pieczątki, kwesto” | 
wał rzekomo na rzecz szeregu dobro" | 
czynnych instytucyj, fałszował i sprze i 
dawał metryki urodzenia, wydając K} 1 
jentowi taką jaka mu dogadzała z 
powiedniem miejscem urodzenia wie: 
ku it. d. ed 

Wobec ustalenia tych okoliczność 
policja 

wdrożyła poszukiwania, 

które przez dłuższy czas nie przy” 
nosiły skutku. Dopiero przed kil 
dniami na podstawie przeprowadzo* 
nych obserwacyj oraz  wywia 
stwierdzono, iż Heronimowa, podet 
rzewając męża o ucieczkę do kocham 
ki nie omyliła się. Ustalono, iż oSZU 
przebywa w Gierwiatach gdzie miesz“ 
ka objekt jego adoracji. 

Powiadomiona policja 
aresztowała fałszerza i 
co do Wilna. 

Wczoraj przekazano  Heronfma. 
dzłemu śledczemu, czlem zastosaw? 
nia wzeledem niego Środka zapobł 
gawczego. 


powiatowe | 
sprowadziła 


sę 


szustem. j 
Zaskarbił sobie twoje zaufanie 
przynosząc ci dzieło autentyczne na po” 
czątek. Musiałeś wówczas już z! 
uwagę Ta na sekretarke. f 

„ Być może... Nie wiem.. 

— Alsi cn, stary wyga, wiedział. Wie 
rzaj mi! I postąpił jak sheid P7 
log posyłając ci później te mł 
Gdyż s.uchając jej, Emanuelu, pala na” 
pewno zwracałeś uwagi na słowa aniż 
na głos jej. 

— Taki śliczny, 
sik! d 

— J patrzałeś również n» nia. zarnial 
(sięna się figurkom, nieprawdaż? 


melodyjny ma go 


| — Czy ładna przynajmniej? 


— Także pytanie! 

— Powiedzno mi. Emanuelu! Pr 
czyna tego niezwykłego, zagadko 
nieokreślonego stanu twego, tych je 
rzeń pozytywisty,  absorbujących Na 
„ia” całkowicie. Jak jej na imie? 
domyślasz się przypadkiem. 

— Owszem! Owszem, Jerzy! 

— Otworzyłen ci zatem OCZY., 

— Dzięki ci. Wiesz, byłbym $€ 
Paa wne gt, niestety... 

— takiego? 2, 

— Spójrz na mnie, Chory, bezwłać, 
ny. kaleka... Czego mogę spodziewa A 

— Wyzdrow. ejesz, Emanuelu 
Prędzej niż myślisz nawet! Spójrz 
twe nogi. Przed chwilą kiedy 

z takiem podnieceniem drgnefy, 
ły się. Słowo ci daję. Widziałem. 


dzwoni. ; 
— To ona!... O,.mój Boże! (e 
ak hbis 


sad 


wiem ie]? 

— Pozwól jei mówić, skoro t 
głos jej. Co do figurek. 

— Co do figurek? 

— Bierz je zawsze z zamkniete 


czyma. Miłość jest ślepa, A drogi. 
Tłum. 


SPORT-—— 


towa Pitka P | stwa domowego, 7,55 Program na dzień bieżący. 
u G0 rska reprezentacja olski | 1130 Przegląd Ea polskiej. 11,40 Wiadomości a 
ate. ETNEN w Pa ryż u. | pi porcie polskim, 11,50 Wiadomości bieżące, 
s =— | 1157 Sygnał czasu, -12,05 Piosenki rewjowe 
1IKOÓW: re $ ir, A ray PA k 
e Francuski związek piłkarski zwró- | skutku dnia 21 stycznia lub 15 kwietnia „a a Z „ECK 0 Ayia 
' 7 si 3 - o S tai 3) eci uetcorologiczne 12,38 yty, 1530 radono- 
yman A ę do Polskisgo Związku Piłki Noż | 1934 r. w Paryżu. Reprezentacja Pol ści gospodarcze, 1540 Przegląd komunikacyjny. 
kę j z propozycją rozegrania meczu pił ski wystąpi na tym meczu, jako druży- 15,45 Chwiłka lotnicza i przeciwgazowa, 1555 Mu 
| Ob katskiego pomiędzy reprezentacjami fna biało-czerwonych, gdyż prestiż | zyka salonowa. 16,40 Lekcja języka francuskiego. 
| „nik Polski i Paryża. związku nie pozwala, aby reprezenta- | 6; = = za pieśni zę” <> w $ SE 17.20 
u A 4 oci 9 K = 
1y Pertraktacje prawdopodobnie zakoń- |cja państwowa walczyła z reprezen- wee aa pri nd Ody i AB 
czą się pomyślnie. Mecz ma dojść dołtacją miasta. polskiej państwowości*, 18,20 Aud. żolnierska. 
zXx 5 nowych operetek (płyty) 19,00 Program 
TFN na dzień następny, 10.05 Rezmaitości, 19,25 i eko 
nah misja z Wilna, 19.40 Wiadomości sportowe. 1947 
kiszko RZY SPOTKANIA TER A nęzeż Soy, 0, „00 Przemówienie z oka. 
-toleria Niepodległości Państwa Polskicgo na 
wzdęcia NEN | i. KG y $ 
wne zagadnienia gospodarcze Polski", 
„lu, b: WRAGEJEHJEEZH czeskich bokserów. zyj kar 
ygłosi min. Ign. Matuszewski. 2045: „Uprowadze- 
je TA W v. ea 1 r t > F nie z Seraju*, opera w 3 aktach W. 
l 4 a 213, che ów Ambro ju*, ope aktach A, Mozarta, 
orak dalić początkach grudnia jak już po zbawiona jest swych 2-ch as w przerwie l.ej „Błota łażyckie* felieton W 
dł a my, wybiera się bokserski zespół |ża j Skrzywanka. przerwie 2.ej kom. lotniczy i policyjny. 23.15— 
i go euski AFK Ziżka na trzy. spotkania Przeciwnikami  brneńczyków . bę- 423,30 Muzyka taneczna z płyt, i 
alocat ŁÓDZ JAK RASZYN 


do Polski, Dnia 2 grudnia goście wal- 
szyć będą w Katowicach, 3-go w Ka- 
Owicach, a 4-go w Krakowie. 

Zespól AFK. Ziżka jest prawie iden 


dą: w Katowicach — Policyjny że 
Sportowy, w Krakowie — Wawel, a 
Król. Hucie — reprezentacja Śląska w 
składzie: Jarząbek, Krawczyk, Rudzki, 
ceny z reprezentacją stolicy Moraw, | Białas, Stactlaender, Wieczorek, Ja- 
łwłaszcza, że dziś reprezentacja ta po lsiulsk į Uherek. w 

xx— we | 


foc atrakcyj na sztucznem lodowisku. EB 


ten programu będą dwa mecze Cré- 

chosłowacji i Europy bL. T. ©. z repre 

zentacją Polski, Mecze te odbędą się w 

dniach 11 i 12 listopada r. b. Możliwe, 

idział najwybitniejsi tyżwiarze į bo-|że na otwarcie przyjadą również słyn- 

kejści Śląska, Najważniejszym putk-|ni wiedeńscy łyżwiarze. 
=ar x 


Dnia 11 listopada nastąpi otwarcie 
iztucznego lodowiska w Katowicach. 
"logram otwarcia przewiduje szereg 
diekawych imprez, w których wezmą 


ĀRA Nowe automobilowe sensacje. 


kord światowy Kaye Dona na  wdnej 
mil, wynoszący 162.057. osiągając 
164.506 klm. na godzinę, Na jednym k' 
lotnetrze ustanowił Cobb rówurzż uo- 
wy rekord, osiągając 141,845 kim. 
godz. Dotychczasowy rekord jego ro- 
daka Perry Thomasa wynosił 138,547. 


_ Zuany angielski automobilista 
liin Cobb zaatakował na lonwyńskim 
pe w lśrookland na maszyme Ne: 

^F Rellton, niektóre automoouowe re 
torty Światowe. Ze względu na niepo 
Pode, próba udała Się tylko częścioww. 
din «<«nbb pobił przedewszysikiem re 


l 


| 3 jek 
liita gal 


Nazewnątrz więc odróżnia sięj 
tabletka Togal tylko wytłoczo= 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego I działania leczułe 


bry W BR znacznie 
tabletki T inne preparaty, 
Przeszło lekarzy, w tej 


liczbie wielu wybitnych profes 
Borów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togail 


Tabletki al działają szybko przy bólach reumatye 

samych, podagre, bólach nerwowych i głowy, grypia 
pail a Tabletki Toga! są do l PAZ wbij 
Wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 P42 bij 


pga 


pisania podań EE 
muszą mieć zezwolenie starosty. 


nie, w którem należy zaznaczyć, czy 
petent ubisga się o zezwolenie na pro 
wadzenie biura pisania próśb tylko do 
władz administracyjnych, czy też do 
władz administracyjnych 1 sądowych 
łącznie, 
Ponadto petent winien dołączyć doku 
menty stwierdzające obywatelstwo 
Państwa Polskiego i kwalifikacje nau- 
kowe (zawodowe) oraz dowody stwier 
dzające od jak dawno prowadzi biuro 
pisania podań. Ostatni załącznik doty- | m 
czy triko osób. które przed wejścizm 
w życie Ustawy z dnia 28.III 1933 r. 
prowadziły już biura pisania podań. 
Jednocześnie Starostwo Grodzkie 
przestrzega, że prowadzenia biura ri- 
sania podań bez właściwego zezwole- 
nia Starosty Grodzkiego Łódzkiego ma 
terenie m. Łodzi będzie karane aresz- 
ZVE do Starostwa Grodzkiego Łódz| tem od 3 do 6 miesięcy i grzywny do 
Pa 10. 0 złotych. 


farat Poznieczeństwa wada 
O Z 


Biura 


KM 


Starostwo Grodzkię Łódzkie poda” 
wiądormiości zainteresowanych, 
z dniem 31 grudnia 1933 r. upływa 
it, do którego dotychczas instnie” 
se biura pisania podań 
Og mogą funkcjonować. 
dni dnia 1 stycznia:1934 r. osoby tru- 
Ace się pisaniem podań do władz 
istw owych. | samorządowych mogą 
3 Onywać dotychczasowe czynno- 
, ł ile do tego terminu uzyskają ze- 
ih wóleni, zgodnie z postanowieniami 
Sławy > dnia 28 marca 1933 r. p, biu- 
pisania podań oraz o zakazie udzie 
lania Porad prawnych i prowadzenia cu 
28) | spraw (Dz. U. R, P, Nr. 31 poz. 
tdn nznorzadzenia ministerialnego 
f ES 27 września 1933. (Dz..U. R. P. 
5 poz 544), p 
Dha tzvskania zezwolenia należy 


m2 l Czy odwiedziłeś wystawę LOPP-u 

w 4 przy ulicy Piotrkowskiej 135? 
E 

E l o WNS | 


ESE SE 


Czescy hokeiści w Polsce, EWIE 


Rekordzista nie zląkł się deszczu. HE 


„E CHO" 


ŻW 


RASZYN, poniedziałek, 
7,00 Sygnał czas i pieżń «Kiedy rannc wstaj 
zerze”, 7.05 Gimnastyka. 7,20 Płyty, 7,35 © Dzien 
| nik por. 740 Plyty, 752 Chwiłku gospodar. 


| z wyjatkiem: 
4] 15,30 Komunikat Izby Przem. Handlowej, 1540 
Płyty. 1750 Repertuar teatrów i komunikaty. 


ZEL TEDNE Z OPER EE "RZE TEPEE TOY ESY PIZA BY 


Apel do Młodzieży Robotniczej 
Łodzi. 


Dwadzieścia pięć lat mija, gdy garść ofiarnych iu 
dzi, pod wodzą Marzzałka Józefa Piłsudskiego, zało 
żyłn Zwiącek Walki Czynnej, przeksatałcony póżniej 
nn Związek Strzelecki i Drużyny Strzeleckie, 

AW swych dążeniach do Niepodległości Polski, Ko 
Taeńdant zreżony do Społeczeństwa starszego, 
go 1 apatycznego po kięsce 1563 roku, niezdolnego do 
zadnego czynu, zwrócił alọ de Młodzieży, Nie zawio 
dła Ona pokładanych w niej oczekiwań. W roku 1014 
na węzwanie Komendanta Józefa Pliaudzskięgo tium 
nie na Stos rznucśła swego śycia len, nu polach licz 
nych bitew: Mołotkowa, Krzywopłotów, Jastkowa, Ra 


bierne 


rańczy, Rokitny, Końciuchnówki Kaniowa, manifestu 
jąc nietylko czynem, mule krwią i życiem miłości do 
Ojczyzny. 


W latach 1918—1920 posłuszna rozkazom Naczolnezo 
Wodzs bagnetóm i krwią swą ustaliła obocne granice 
Rzeczypospolitej. Polska jest niepodległa Xecs aby 
mogla Ons istnieć nadaj, aby mogła uirwalić swój 
dyt 1 golege, Aby mogla zapewnić swym Obywnte 
lom bespiecreństwo, pracę i dobrobyt, konieczną jont 
dałsza wytrwala praca, koniecznym jest dalszy czyn, — 

Jeden z wielkich mężów polskich powiedział — 
„Takie sa Bacosypowpclite, jakie jost ich synów wy- 
ehowanie”. 

Mlodzieży Robotnicza! Przyszłość Wasza, przy- 
szłość Łodzi Robotniczej, przyszłość naszej Ojczyzny 
zależy od Was, od Waszego wyszkolonia | od Wa 
szego wychowania obywatelskiego. 

Spańkoblorcą idei przewodniej tych, co zakładali 
Związek Walki Czynnej, idei czynu — jest Związek 
Strzelocki, 

Związek Strzelecki to 
nie, roznamiętniające umysły 1 wnoszące 
nienawiści i rozkładu, 
„wychowania obywatelskiego, zzfioła Obywutela - żol 
nierza, Zwik Bt 
ponad wrzystko”, 
dohrym żołnierzem, świadomym awych 
tylko dobry żołnierz może być dobrym obywatolem, 

Nie sądźcie, że słowo Niepodległość” straciła 
na swej wartości. Te name siły 1 czynniki, które 
przed półtora wiekiem przyczyniły się do rozbi 
Polaki, działają obecnie I czyhają na naszą zgubę. | 

Tyiko siina f potężna Polska, dobrze zagospodaro 
wana, wzbudzająca obawę wrogów, może  intnieć, 
Wszystkie nusze siły powinniamy skierowąć ku urza 
lszywistnieniu takiej Polski. 

A więc wstępujcie wszyscy do Związku Strzelec 
kiego, do szkoły, która nauczy Was spełniania Wa 
szych trudnych zadań obywatelskica. 

Rodzico, apelujemy do Waszego sumienia obywa, 
dc 


nie bezpłodne politykowu= 
miazmiaty 


obowiązków, 


| 


telakingo, IKlerujcie swych wynów szoregów 
Strzelackich. Niech nabiorą tam., hartu, nauczą się 
karności, niech staną się pożytecznymi członkami 
sJpoloozeństwa naszego. 

Związek Strzelackhi Oddziar Jszy qoevet7pił do 491 
gunizowania koła Orląt Straniwiich du Którego 


przyjmowana będzie młodzież w wieku od 14 do 18 
lat. — 

Obywatele! 

Niechte 1 dziś nasa apel do Was zamieni sis «© $ 
czyn | znów tłumnie staniecie w szeregach „Orit 
Strzeleckich”, a oflarnę pracą pokojową przyczyniclo 
się do utrwalenia granic 1 rozbudowy polęgi Rzeczy 


pospolitej. 


Za Zarząd: 
Ignacy Niwirakj — prezes, 
Komendant: R, Matnriak. 
Sekretarz: z. Bak, 


Zapisy przyjmuje się w godz. od 18,30 do 19,30 — 
Sienkiewicza 3/5, 


Bezsenność 
wyniszcza organizm 
a powstaje głównie wskute: zaburzeń ukladu | 
nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie dzia. 
łają na dłużej, a wywołują stępienie i zanik 
wrażliwości nerwów. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego "Pasiverosa" 
zawierają Kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
i idealnie łagodzą zaburzenia systemu nerwo. 
wego (nerwicę serca, bóle głowy, histerję) oraz 
sprowadzają krzepiący sen, identyczny ze snem 
naturalnym: Już po krótkim czasie stosowania 
cały system nerwowy powraca do stanu nor. 

malnego. 

ZIOŁA ze znak. ochr. "PASIVEROSA” do 
nabycia w aptekach, składach, aptecznych lub 
w wytwórni: Magister Wolski Warszawa, Zło 
ta 14, Objaśniające broszury wysyłamy bez: 
płatnie, 


STOP — U NAS NAJTANIEJ! 
Darmo straszak U. P. N. 284 (Des 
zezw.) 350 nabol, wieczne pióro, 
wysyłamy dla zamawiających ze- 
garek á franc. złota Szwajc, sygt 
„Ankier” z  wiecznem szkłem 
t W-letnią gwarancją xa zł. 6.95, 
lepszy gatunek 8.76, 10 — kryty 
ax 3-ma  kopertami 12 — 15 — 
extra płaski na ra zyja 14—16— 
damski lub męski 11 60, 
16— Ala S-dniowy r, ka 
Adresować: 
„KOMERCJA”, 
Warszawa. Dzielna 45, Od 4 


na rękę 
r Sih 


DJO-KACIK. 


3 


Związek Strzelecki to rzkoła W- -Wy. 


aki "to" haberó? = „nmopro” Polski 5 
Tytko dobry obywatel może być] SQWEgo. obliczenia 23 do 


orów | dzinie 


| nawar z rudą bohaterką, 


Przybywnjący 3 
epidem]i, wywołujące) 
panikę, Oto miljony 

szyły się w powiutach 


zy 


władają o niezwykłej 
rolników prawdziwą 
mich szczurów Trozpzmoś 
wIizieńskim. białostockim | dalszych 
wy t rośliny okopowe 

zwłauccza buraki i kartofle 
staly mię 
zwalczenia, 


Olbrzymie xzuchwałse szczury dla 
szych rolników plagą nię dx 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 

Dnia 12.X1. zwiedzenie muzeum Lt- 
nograficznego (Piotrkowska 91). Zbiór: 
ka w muzeum ò godzinie 10.45, opia- 
ta dla członków i gości 20 gr. 

Dnia 8,9i10 XIL wycieczka do 
Warszawy. Wyjazd dnia 7-go wieczo- 
rem, powrót dnia 10 wieczorem, prze- 
wodnictwo artystyczno-naukowe w rę 
kach dr. med. płk. M. Chlewińskiego z 
Opłata (prócz śniadań, wiecze 
rzy,.i bileiu, do teatru) według tymcza” 
28 zł., zależ- 
nie od wysokości ulgi kolejowej oraz 
ilości zgłoszeń; dla gości o 3 zł. dro" 
żej. Koniec zapisów dnią 5.XII o go- 
19-2j, a dla pragnących skorzy 
ulgowego biletu do teatra — 
XII. Szczegółowy program wy 
siedzibie T-wa (AL Ko- 


stać z 
dnia 1. 
wieszony w 
ściuszki 17). 


WIECZÓR MUZYKI POLSKIEJ 
DZISIEJSZY KONCERT. 


Polska YMCA w Łodzi przy łaska- 
wym współudziale Konserwatorium 
Muzycznego Heleny Kijefskiej urzą- 
dza w dniu dzisiejszym koncert po- 
święcony muzyce polskiej, 

Udział biorą p. p.: GR. Bacewiczów 
na (skrzypce), Z. Romanowska  (for- 
tepian) i K, Szupka (śpiew). 

Na koncert, który odbędzie się w lo 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 89 (parter) 
o godz. 19-ej dla członków j sympaty- 
ków wstęp bezpłatny. 


„ŻONA 7 DRUGIEJ RĘKI“ 
w „Capitolu“ 


Bohaterką filmu jest gwałtowna I nie prze. 
biergaca w środkach rudowłosa Jean Harlow, 
<tórej ofiarami padają kolejno: młody i 
przystojny przemysłowiec, podstarzały miljar 
der, kró! węglowy wreszcie — jakis bogaty 
staruszek z siwą brodą, - 

Przemysłowiec (Chester Morris) żeni się 
rozstawszy się z fn. 
którą kochał (Leila Hyams), 

Kiedy matactwa rudowłosej zdemaskowano 
gdy zrozumiała, że jej kuszące, pywabne po- 
zy przestały skutkować — 
dobywar z woreczka rewolwer i pakuje Sześć 
kul w mężczyznę za to żeś przestał być i. 
zgraszkę w jej rekach. 

Scenarjusz tego filme napisała Anita Loos. 
autorka zene} powieści „Mężczyźni wolą blon 
dynki* Tym razem okazuje się, że miężczyźni 
„wolą równie-. rude ale, być może po obej. 


5 


ną, 


rzeniu filmu który jest pamfletem va rudo- 
włose, kobiety tej „maści” staną się dla 
nich postrachem r 

Bo Anita Loos pckszuje nam takie rudò- 
włose stworzonko, nie posiadające ani krzty 
moralności ale zato. „sexappeal“ w bardz 
wysokim stopniu. sey.appeal niebezpieczny 


dla panów, w każdym wieku, 
Główną zaletą filmu jest właśnie scenarjusz- 
Jean Harlow odtwarza świetnie główną ro- 
le- Sekundują jej dobrze: Una Merkel, Lella 
Hyams, Chester Morris i Lewis Stone. 
Reżyserja — zreczna: 


Shampoo Elida jest 
dostępny dla każde- 
go: I paczka wystar- 
cza na dwa razy. 


tamtej 


2 zn mL 


Wrazliwsze, niż 


najdelikatniejsza 
tkanina .., 


„.. są włosy kobiece! Jak 
więc lekkomyślne jest nara. 
żanie na niebezpieczeństwa 
ich zdrowia i piękna przez 
mycie ich zwykłem mydłem, 
Włosy wymagają łagodnego, 
wolnego pod gwarancją od 
sody Shampoo, który 
zachowa im piękność 
i jedwabisty połysk, 


SHAMPOO ELIDA 


Miliony olbrzymich szczurów SBB 


na Kresach Wschodnich. 


Kresów Wschodnich rolnicy opo 
wśród 
olbrzy= 

gro, 
niszcząc znałe- 


Jest cechą znainienną, 2o żarłoczne gryżonie krad 
ną z pól ziemniaki £ chowają je w norach na zapną 
w czem lud kresowy dopatruje się oznak zbliżającej 
się klęski Olbrzymie szczury, dochodzące dt 
duszą nawet ptactwo domowe. i 

Fala szczurów niejednokrotnie niqeczyła ogromni 
połacie dawnej Rowli. Przed wojny wywołał pras 
dziwą panikę zalew szczurów w Petersburgu. 

Tramwaje- stanęły w mieście, cula komunikacja 

zostala przerwana. 

Napotykano całe grupy szczurów, ogonami z m 
ba splectonych 1 zrosiych tak, że oswobodzić się jef 
no od drugich nie mogły. 


EEEN OO LOE L OZ ZEE AK 


„PAN JOWIALSKY' W UROCZYSTYCH SZATACK, 
KOMUNIKAT 25 ROCZNICY ZAŁOŻENIA 
ZWIĄZKU STEZELSOKIEGO. 


Staraniem Związku Strzeleckiego Łódź I, odbędzii 
się dnia 12 listopada r. b, w Teatrze Miejskim, pod 
protektoratem: Aleksandra Hauke =- Nowaka, woji 
wody łódzkiego, Stanislawa Małachowskiego, gon 
bryg, D-cy O, K, IV, Zygmunta Kucharskiego, prez 
sa Izby Skarbowej i prezem Oks, Zw. Strzeleckiegy 
w Łodzi, Wacława Wojewódzkiego, inż, Komisarza Z 
rządu m. Łodzi, Józefa Olszyny - Wilczyńskiego 
gen, bryg, D-cy X D, P. I Garnizonu Łódsk. Uroczy 
ste przaństawienie, 'Wystąwiona będzie promjera ki 
medji Al Fredry „Pan Jowialski”, 

Początck o godzinie 8,30 wieczorem. Słowo wstęg 
no wygłosi sędzia dr. Kazimierz Okaza - Strzelecki, 

Liczymy na to, żę całe społeczeństwo robotnicze 
Łodzi licznie weźmie udział w przedstawioniu, a ter 
samem uczci czyn historyczny Marszułka J. Piłsy 


głodu. 


25 cm. długości 


skiego. — 
Bilety do nabycia w kasle Teatru, T y 
Za Zarząd: 
Ignacy Niwirski — prezes 
Sekretarz: E. Bąk. i 
ZJ „p 


Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 


DO KOLUSZEK: 1.00: 5.20; 7.15; 8.05; (Widzew 
10.25; 18.00; 14.20; 18,80; 17,40; 18,40; 19.55; 20.9 


21.40; 22.50, 
DO WARSZAWY: 19.30. ) «sg 
DO SKARŻYSKA bozp.: 19.30, "vA 
ODJAZD Z LODZI KALISKIEJ, = 
DO KOLUSABK: 0.15; £03. 
DO OSTROWA (Pärnuania): 615: 0,53; 1242; 1607; 
19,35; 22,08, 
DO EVNA (Gdyni — Po : 4 A 
16.38: 21.26, znania): 1,50; 8,00; 12,67; 
Da EF) 2,15; (Łowicz) 1.28; 13,12;* 16,18; 
DO £JYRSKRIEJ WOLI: 5.30; 14.10; 18.10; (Częstą 
chowa). í 
DO LWOWA: 20.08. 
O — ee 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — pop. Hanka u krasnoludków, 
wiecz. Stefek. 
« Teatr Popularny — godz, 12,15 Król Pyszałe 
i Złoww fsięźniczka; wierz, Ten stary waurjat, 
Teatr w suali Geyera — Bohaterowie, 
Filharmonja — 4 pp. Wysięp japońskicgo tw 
cerza Yechi Nimury. 
Rex — Hallo! Europu a tem mówi (rewja). 
Teatr Komików — Łódz na wędce (rcwja), 
Adria — Por i Patąchon na pensji żeńskiej. 
| Mno — Monsieur Baby, 
Capitol — Żona x drugiej ręki. 
* Corso — I Piuły wódz. II Cengorilla. 
Czary — I Zatrute dusze. II Dzika dziew 
| czyna. 
Grand.Kino — 12 krzeseł. 
Luna — Serce włóczęgi. 
Metro — Pat i Patachon na pensji żedrkiej 
Palace — Tajemne noee. 
Przedwiośnie —- W cienia krzyża. 
Rakiex — Królewski kochanek. 
Roxy (Narutowicza 20) — Toto- 
Sztuka — Dziesiąty kochanek- 


Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa. 
Kiełbasa w szarym sosie i kartofle 
Kompot ze śliwek. 


WINSZUJEMY, 
Jutro; Leonardowi i Fełiksowi 
Wschód słońca 6 37 
Zachód — 1603 
Długość dnia 9.26 
Ubyło dnia 7.18 
Tydzień 44, 


BETECO 


najlepsze w świecie! 
głośniee i słuchawki induktory chassis kondesatory logarytmiczne 
z djalektykiem vo"ietrznym í mikowym. Ządajcie wsiądzie, 
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Lypółrzegie pokolenie: grzeszy zbytnią swobodą. 


Teorja niepowodzeń życiowych. [EE 


Na posiedzeniu towarzystwa „Ety- 
ki" w Londynie doktór Hollender, zna- 
uy angielski psycholog, wypowiedział 
'mieresujące poglądy, 

dotyczące pechowców. 
Według zdania tego znawcy dusz, 
miejącego wniknąć w najgłębsze 
kamarki charakteru człowieka, 
'cie w życiu zależy nieraz od różnych 
brzyczyn, poczynając od tak często 
spotykanej chorobliwej ambicji a koń 
ząc na nieodpowiedniej żonie, wiszącej 
niby kamień u szyi męża. Człowiek 
zazwyczaj doznaje nieszczęścia jeśli 
przedewszystkiem jego zamiary oraz 
dążenia są szersze niż jego portfel, lub 
też w wvpadkach. gdy obdarza zau- 
faniem ludzi, 
niezastuguiących na nie, 

również wtedy, kiedy rozrywki są na 
pierwszym planie przed kwsstjami ży- 
cia i powagi. Nie może takż* cieszyć 
się powodzeniem człowiek leniwy, ød- 
kładając 


u- 
za- 
szczę- 


pracę z dnia na dzień. 
Preleńent podkreśla. lekkomyślność, 
przejawiaiącą się przeważnie w dówie- 
rzaniu pieniędzy badź w czem innem 
Co się tyczv innych ieszcze niepowo- 
dzeń, to niemniej cierpią ci, którzy nie 
maią poczucia humoru pofodnego uspo 
sobienin oraz tak ważnej w życiu 
umiejętności nnełepowania 
z ludzmi, 
Pechowy los czeka trkże osobę nie 
mającą granic w rozmowie, wyprowa- 
dzajac z równowagi słuchacza, a co naj- 
bardziej przyczvnia się do  fatalizmu 
iudzkości to chvba 
niendene małżeństwo. 

Ważnym czynnikiem w takich wypad- 
kach jest niedonhór m»łżonków — nieu 
nikniona iest wówczas katastrofa Współ 
czesne pokolenie szuka wyjścia z trud- 


ności życiowych w przesadnej seksual- 
nej swobodzie. Problemat małżeństwa 
kojarzący ludzi, nie omija nikogo ze spo 
łeczeństwa, na które to zbliżenie ludzi 
powinny się składać pierwiastki wyż- 
sze, jak miłość, wzajemne zrozumienie 
i pokrewieństwo duszy. 


J. K. 


Zasłużony frak. BH 


== Miłość jest chorobą, 
Z której ludzkość nigdy sie nie wyleczy. 


ilość dramatów wzrośnie w przyszłości. 


Współpracownik jednego z pism za 
granicznych przeprowadził ciekawą an 
kietę wśród wybitnych przedstawicie- 
li literatury na temat, „Jak sobie wyo 


ENES Kosztowny ubiór „nieśmiertelnych“, 


Członkowie Paryskiej Akademji, ściśle 
mówiąc jednego Z pięciu instytutów, które 
twoizą całość, wkładają, jek wiadomo, pod 
czas uroczystych posiedzeń specjalny uni 
form, ù mianowanie, zielony mundur, obfi- 
cie 

haftowany złotem. 

Taka odznaka „nieśmiertelnych“ koszta 
je bardzo drogo, według obecnych cen — 
od 8 do 10 tysięcy franków. `Z drugiej stro 
ny, akademicy bardzo rzadko korzysteją z 
tego ubioru, nic więcej jak 2—3 razy rocz 
nje, Wohec częgo, większość akademików 
me zamawia nowego mundurn, lecz naby 
wu okazyjnie od swych poprzedników gala 
wy strój, zuźwyczaj mało noszony, 

Niedawno uowomianowainy członek aka- 
demji kupił sobie mundur, niebylejaki, 
bo mający za sobą ciekawą historję, bowiem 
został uszyty aż 154 lat temu i przez ten 
czas zdobił członków akademji, Frak ten, 
obstalowany w 1773 r. przez znanego rzeżbia 
rza Oudona, był ozdobiony złotemi palmami 
wykorunemi wedlug rysunków znakomitego 
„malarza Dawida, Po Oudonie nosił go Ze 
mercier, a następnie kolejno „nieśmiertej 
ni“ z akademji nauk, i sztuki, Historycz 
ny mundur 


RE RE WZ TOMKA A RTW A Z Z RA WRO WOT NOT POŁÓW" E 


pup zenia: od ryryka... przegrana zakładu, 


Zwyciężone „plagi* ludzkości. 


Dzisiejsze instytucje ubezpieczeniowe 
kłonne są zastosować swoję środki zaradcze 
ia wszystkie x*emal  „plagi” 
$ame je nawet wyszukują j 
woim klientom Toteż liczne są nader 
lziwne wypadki ubezpieczeń. Można się 
lziń ubezpieczyć, ruwet od 

ryzyka wydania na świat bliźniąt. 

Podczas wyborów na prezydenia w Šta 
ach Zjednoczonych niektórzy przemyslow: 
ty i bankierzy ubezpieczają się przeciw 
iwycięstwu jednego z kandydutów to zna 
czy tego, którego sukces uważają za niepo 
myślnych 

d'a rozwoju swojego przedsiębiorstwa 

W czasie wojny jedna zè szwajcarskich 
fabryk zegarków ubezpieczyła sie od ryzy 
ku przemarszu armij wojujacych przez je; 
tereny. Instytucja -ubezpieczeniowa wygra- 
la. 

Ostatnie wypadki w Niemczecii spowo- 
dowaly powstanie nowej 
"zeń 


ludzkości, 
proponu ją 


formy ubezpie- 


mianowicie od.. ryzyka konfiskaty 


—— — —— — _— 


majątku przez rząd hitlerowski Jeśli cho 
dzi o nieszczęśliwe wypadki i piegi żywio 
łowe, to wszystko zostało przewidziane. 

Ubezpiecza się nawet wakacje od desz 
emu i zależnić od ilości milimetrów opa 
dów atmosferycznych otrzymuje się większe 
lub mniejsze odszkodowanie, Nieraz sam 
hotelarz bierze ten rodzaj ubezpieczenia na 
siebie i za pewną podwyżką ceny dzienne 
go utrzymania zobowiązuje się dać bezpłat 
ny pobyt w ciągu dni deszczowych 

Jeśli ktoś urządza jakąś uroczystość pod 
gałem niebem, 

ubezpiecza się od deszczu. 

Sprowadza się jakieś zwierzę do ogrodu 
zoologicznego można je ubezpieczyć od nie 
szczęśliwego wypadku lub śmierci pode: 
Iransportu. Nienotowany dotychczas rodzaj 
ubezpieczenia stanowi wypadek, gdy pewien 
Anglik założywszy się, że Hitler zginie 
tym roku ubezpieczył się od ryzyka prze 
grania tego zakłudu. 


U 


IGŁA W KISZKACH. 


DOsobliwe pokrowce. 


Widząc, jak pies obgryza kości i ra- 
zem z mięsem połyka mniejsze j więk- 
sze jej odłamki, bynajmniej nie obawia- 
my się, że taki ostry odłamek kości 
może mu skaleczyć żołądek lub kisz- 
ki. Mimo to dziwnem wydawać się mu- 
si, że mu to niebezpieczeństwem nie 
grozi, Jak się to dzieje, że ostry przed 
ROEE E PORY” U] | Z ZIRREDKI ZANE 


Peruwiański kandydat 
na prezydenta kapitanem 
drużyny piłkarskiej. 


DON RAYNOLDO GUBBINS 
kandydat na stanowisko prezydenta re- 
publiki Peru, przyjechał do Europy na 


czele skombinowanej drużyny piłkar- 
j skiej chikjsko-peruwiańskiej. 


miot l 
nie praskłuje ściany kiszek. 

Na podstawie licznych doświadczeń! 
stwierdzono, że także igły przechodziły 
przez kiszki psa, bez jakiegokolwiek | 
ich uszkodzenia, Pies połyka pewną 
Jość igieł w powłoce z mączki, która roz 
puszcza się dopiero w żołądku. Połowa 
igieł ułożona jest uszkiem ku dołowi, 
druga połowa odwrotnie. Stwierdza się 
dziwne zjawisko: u końca kiszki wszyst | 
kie igły ułożone są uszkiem ku doło- 
wi. Kiszki zatem odwróciły ioły, tak iż 
posuwały się tępym końcem ku wyło- | 
towi, | 

W jaki sposób kiszki dokonują 
sztuki ? 

Kiszki posiadają pewną cienką war- 
stwę tkanek, chroniącą je od skalecze- | 
nia.. Skoro jaki ostry przedmiot zet- | 
knie się z powłoką śluzową kiszki par- | 
cie jej w tem miejscu słabnie, a a 


tej 


ostrza przedmiotu tworzy się pęche- 
rzyk czyli torebka która chwyta np. 
igłę za czubek. 

Skoro zatem zawartość kiszki 
się kit dołowi, igła odwrócona 
tempem końcem, również ku dołowi. 
Gdy w ten sposób usto kłucie igły o 
ścianę kiszki igła wysuwa się z trzyma 
jącą ją powłoką i wędruje dalej z za- 
wartością kiszek, 

Podobnie i ludzie posiadają tę właś- 
kdwaść, Byleby tylko igła szczęśliwie 
przeszła przez przełyk, nie zagraża już 
prawie żadne niebeźpieczeństwo 


posuwa 
zostaje 


zachowuł się doskonale, 
co można wytłumaczyć wyłącznie nadzwy 
czajną jakością używanych w XVIII stułeciu 
tkanin. 

Oprócz tego zdobiące go szlify z duka 
towego złota naszyte są w mkiej ilości że sta 
nowią rodzaj pancerza, chroniącego sukno 
od zniszczenia, JK 


brażają miłość, stosunki rodzinne i ma! 
żeńskie za sto lat“? 

Znany powieściopisarz austriacki 
Franz Werfel zapatruje się na miłość 
bardzo sceptycznie. Jest on przekona» 
ny, że namiętności w najbardziej na- 
wet doskonałem społeczeństwie będą 
stanowić źródło cierpień dla człowie- 
ka. 

— Wystarczy wymienić — powie 
dział Franz Werfel — proroczy dra- 
mat Maetterlinka „Aglawena j Selizet- 
ta". Bohaterzy j bohaterki dramatu ży 
ją w idealnym ustroju społecznym, osią 
gnęli wysoki stopień doskonałości, a 

jednak są zazdrośni, 
i cierpią, 
Gdyż miłość jest chorobą, z której się 


Rodzina. 


Czy jest coś piekniejszego, 
nad dwojga serc 
nad miłość, której stygmat 


na wieki pozostanie». 


kochanie 


Czy jest cuś piękniejszego, 
powtarzam znów tc samo, 
gdy on jej mówi: „kocham* 
„l love yon“ lub „io t'amo“ 


eczkn 
„dzidzi — 


Gdy ona je 
on zaraz do niej: — 
przeważnie taka para 
prócz siebie nic nie widzi, 


NUM + -2 


A potem Ślube, przysięga... 
małżeńska serenada. 

choć miłość Kocha czerwień — 
on blady... 


ona blada... 


Dziś górnie, jutro chmnrnie 
ot zwykła kolej rzeczy — 
zostajesz wkrótce ojcem 


a dziecko skrzeczy... beczy. 


znajomego 
wybitny ludzi znawca 
powiada: — nt damskiego 
coś nie wyrlud:sy krawca: 


Spotykasz 


Zasługi takit 
taksuje i ocenia, 


Winszują ci córeczki 

i cieszy się mamusia 
najwięcej zwłaszczn kiedy 
córusia się posit. a 


Masz także większą wolność, 
odwiedzasz trunków zdroje, 
bo mama, jak to mama 

wpatrzona w „skarby swoje“ 


I każdy się zachwyca 

istotką tą radosną, 

córeczka rośnie, rośnie 

i długi także rosną, 
Choć czasem i oczyma 
po domu wodzisz złemi 
rozchmurza cię szczehiocik: 
Mamusiu... Mamł,.. Memi... 


Znów mija rok, dwa latka 

ceś strzela ci do glowy, 

rodzina się powiększa 

potomek w domu nowy- 
I niewiadomo kiedy 
jak człowiek sam salę  spęta 
gdy siódme masz juź dziecko 
zapraszasz Prezydenta. 


Państwo 


ma żone siedem pociech 
i. order od.rodzenix, 


: 
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osiowne mieszkanie „damy Kameljowej ”. 


45 tysięcy franków komornego... 


M. Alphonsine 
syn uwiecznił w 


Plessis, którą Dumas 
„Damie Kameliowej" 
umarła w 1547 r. w apartamentach, ja- 
kie zaimowała przv bułwarze de la 
Madelaine pod 11 numerem. Z biegiem 
czasu. numer ten się zmienił, jednak 
obszerne Dokole zajmowane niegdyś 
przez Damę Kameliową istnieją. Ongiś 
za tak wytworne mieszkanie. złożone 
z pięciu pokoi. płaciła -Alphonsine Ples- 
sis 3,200 franków. To było w roku 
1547. 


Rom, 


=- ———— 


Natomiast w roku 1933 zajmuje go 
pewiia firma paryska: która płaci za ten 
sam lokal... 45,000 franków. 

Nie jest rzeczą wiadomą. czy tę szą 
lona zmianę w cenie wywołał 

nowoczesny komfort, 
czy też atrakcia jako pewnego rodzafu 
sławnej — dzięki M. Plessis rezyden- 
cji. 

Prawdopodobnie obie te okoliczno- 
ści wpłwneły na te wielka różnicę w cé- 
nie wynajmu w r. 1847 ; wv-roku 1943, 


=- 


ludzkość nigdy nie wyleczy. Miłość ı u- 
czucie głodu przez wszystkie wieki LĘ 
dą jej towarzyszyły, ale podczas ydy 
głód można zaspokoić, miłość może pr 
zostać niezaspokojoną, jeżeli nie spoth 
się z wzajemnością”. 

Tu nię pomogą 

żadne reiormy społeczne, 
ani największe zdobycze kulturalne. 

— Proszę sobie wyobrazić — ca“ 
gna! dalej Werfel, że nietylko za sto 
lat, ale za sto tysięcy lat mężczyzna 
namiętnie pokocha jakąś fizycznie Í 
moralnie doskonałą kobietę, która ko- 
cha innego. Będzie ona przeto dla zako 
chanego nieosiągałną, a jakby idzele 
nie się mie ułożyło otaczające go życie 
nie uwolni go jednak od cierpień. Da- 
lej przypuśćmy, że mężczyzna w śe“ 
demdziesiątym wieku przestanje KO- 
chać kobietę, którą kiedyś ubóstwiał i 
zapłonie miłością do innej; za naszych 
czasów tego rodzaju konflikt jest źró“ 
dłem ciężkiego dramatu, — ale iak bę: 
dzie w dalekiej przyszłości? Stanow* 
czo. nie mogę sobie wyobrazić, by KG 
bieta, która traci ukochanego człowie* 
ka, nie cierpiała z tego powodu. 

Wybitna powieściopisarka Vicky 
Baum twierdzi, że za sto lat kobiety 
przeciętnie będą daleko piękniejsze od 
współczesnych. 

— Kosmetyka, — powiada Vicky 
Baum, — uczyni wielkie _ postępy: 
Dzięki zdrowemu, higjenicznemu try” 
bowi życia, ludzie będą się udoskona= 
lać z pokolenia na pokolenie. Piękne 
niewiasty będą zwykłym typem ko” 
biety. Brzydkich nie będzie wogóle. 

Ten błogi czas da, może, ma siebie 
czekać nie sto, a kilkaset nawet tysię: 
cy lat, ale proroctwo Vicky Baum nie' 
wątpliwie się ziści: ludzie staną się pa 
prawdę perłami stworzenia. Każdy 
mężczyzna będzie Apollinem, każ“ 
da kobieta — Wenerą.., 

Rzecz zrozumiała, że pokusy będą 
na każdym kroku: wszyscy będą pięk* 
ni, silni i zdrowi, zbudowani jak bogo* 
wie lub boginie, o pięknych rysach twa 
rzy, pięknych oczach, pięknych wio- 
sach. A 

— Mężczyznom == powiada «Vicky 
Baum — trudno” będzie  przeciwsta+ 
wić się 

czarowi tylu urodziwych kobiet, 

Tak samo wielką będzie pokusa na 
widok pięknie zbudowanych mężczyzn. 
Obawiam się przeto, że w niedalekiej 
przyszłości tak zwanych dramatów mi 
łosnych będzie znacznie więcej, niż za 
naszych czasów. 

Ale wszak to byłoby wielkiem nie” 
bezpieczejstwem dia rodziny. Małżon” 
kowie mieliby zbyt wiele podstaw do 
zazdrości: dokoła Apolliny i Wene 
ry! Jeżeli już obecnie dookoła S'y- 
chać skarri, że w naszvm niedoskona* 
tym dwudziestym wisku rodzina Sk 
rozpada, to cóż bedzi» za sto lat 
ża twelac. za dziesieć tysiecy lat? 


Podsłvchane. 


U CHOREGO, 

Młody doktór został wezwany do 
chorego. í 

Lekarz wypytał pacjenta o doled 
wości, zbadał dokładnie klatkę piersio' 
wą, wreszcie postanowił zajrzeć do gaf 
dła. 

, — Poproszę o łyżeczkę — zwrach 
się do żony pacjenta, 

Otrzymawszy żądany przedmiot rož 
kazał pacjentowi otworzyć szero 
usta: f 

— Niech pan powie „a-a-a". 

Doktór przez dłuższą chwilę zasląd» 
choremu do gardła, wreszcie powiada: 

— Pan był w tym roku w Zakopa 
nem? 

— Tak — odpowiada pacjent — 
skąd pan doktór wie? 

— Bardzo proste. Na łyżeczce jes 
napisane „Pensjonat Zakopianka”. 


WĘDKARZ. 
— Panie szanowny, do kogo należ' 
ien staw? 
— Do gminy, 
— Aha, więc gdybym tu złowił ryb% 
byłoby to. przestępstwem? ` 
Nie, to byłoby cudem. 


W RESTAURACJI. 


Kelner: — Gość skarży się, że ko 
tlet jest za mały! i 
Gospodarz: — Gadanie! To półmisek 28 
duży! 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


l 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki 


dawniej Karola 2) 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za rędakcję odpowiada: 


Władysław Stypulkowski 
Roman Furmański. 
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Nr. 308 


Niech żyje okrągła Wenus! 


Kobieta nie może być podobna do fietu. EEE 


To już fakt dokonuny, Chudość przesta 
la być modna, Biodra muszą być widocz 
Ue, biust — również, Tak rzekla właści- 
čielka jednego z wielkich magazynów mód 
W Paryżu, Madeleine Vionnet, Rzekła to 
już trzy lata temu, ale echo jej słów do 
tarló do wiadomości elegantek dopiero w ro 
ku 1933, Kobieta słyszy tylko to, co chce 
Usiyszeć , A trzy lata temu pulchne kształty 

uważane były za kalectwo, 
ža dyshouor, zu cóś „o czem się nawet my 
ileś nie chce“, 

Ale w roku 1933 same kobiety doszły do 
Wniosku, że glodówka jest è la longue toriu 
44 A ich mężowie i przyjaciele doszli do 
Wniosku, że przedwojenna okrągła „Gib 
ton girl“ miała więcej wdzięku, aniżeli 
kohicta — deska, W. rezultucie — prapa 
Tancuska szeroko się rozpisuje, na temat re 
wolucii w modzie, 

Brygida Helm ze swojemi egipskiemi ra 
Mionami i biodrami Tanagry ustąpi miej 
Ku źdetronizowanej po wojnie 
dycyjskiej, W wywiadach, udzielonych na 

lemat nowemu dziennikowi „Jour“, 
Wypowiadają się „za biodrami* literaci i 
malarze, poeci i filozofowie, Richepin od 
powiedział dowcipnym wierszykiem m 
mał 
niimierzchu łopatek, ptasich ud i wogóle" 

Colette, która na stare lata  upodobnila 
ię do tęgiejj  normandzkiej wieśniaczki, 
Wyiuża scept;y cyzm, 

— Pokażcie mi te biodra, a uwierzę. 

f Bylam oddawna przeciwniczką sztucz 

Nie wyprodukow anej chudości, 
= Niech jedzą! Niech jedzą 
komedyj!,. 

Oto rada, jaką rzuciła pod adresem ko 
bieg, 

Mulgrz światowy, snob nad snoby brod» 
ły Van Donghen cieszy się, że nareszcie: 

m= Asha, jak to miło, Jak to  przyjem 
nis, 

— Czy pan to mówi, jako malarz, 

czy jako mężczyzźna? 

m Jaka mężczyzim ho przerieś jaka 

qm przerabiam kobiety na włamą mos 
ę 


wchus me 


te 


uczciwie, 


Znakomity portrecista Beltran Master 
jardi, że dotychczas kobiet była dziwad 
"m, 


| Natura ją uczyniła podobną do gitary 
|ona chciała być podobna do fletu. 

Inne zdanie mają eksperci „muzeulni' 
woli 
ku- 


Konserwator Luwru, Paul Vitry, 
jednak wąsko + biodrą djanę od tęgiej 
moszkowatej Wenus, 

Ladone, kustosz muzeum Luxembourg 
również jest zdania, że egipskie piękności 
i greckie „hbeaułies* z Tarnugry mialy swój 
wdzięk i mogą równie dobrze być idealem 
piękności kobiecej., 

Tym raząn jednak głos mają 
A oni znudzili się szyciem sukien, 
re wychodził metr materjału, 
No i gorseciarki także choułyby coś 
bić,,, 

A więc „niech żyje tłusta Wenus!“ 


krawcy. 
na któ 


zaro 


„|palskiego na ulicy jakieś 


ZCHO* 


Byłem taki jak pan... 
Mądry żebrak. 


— Panie szanowny! — zaczepia Bią 

indywiduum, 

pachnące wódką, — Cały tydzień nic 

nie jadłem!! Jestem chory i nie mam 

dóktora. W domu dziesięcioro 
drobnych dzieci... 


Siąpalskiego wzrusza do głębi o- 
braz nędzy, odmalowany przez indy- 
widuum. Sięga do kieszeni, wyjmuje 
portmonetkę, daje mu dwa złote, zapy- 
tując: 

— Jakim sposobem doszedł pan do 
takiego ubóstwa? 

— Byłem zawsze takim frajerem i 
wierzyłem wszystkim, co mi natrajlo- 
wali zupełnie jak pan! — odpowiada, 
ju* uciekając z dwuzłotówką w garści, 
indywiduum. 
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Fatalne nieporozumienie. EE 


CEDER Tragiczny moment. SEEN 


Człowiekowi przechodzącemu przez 
podwórko i widzącemu na jednych z 
drzwi tabliczkę „Klucz u dozorcy*, mic 
ten napis w normalnych warunkach nie 
mówi, 

Ale ile czasem w tym krótkim na* 
pisie 

mieścj się tragedii, 
0 tem cośniecoś może powiedzieć p. 
Joim Piperman. 

P; Joim, idąc pewnego dnia ulicą, 
poczuł gwałtowny niepokój w okolicy 
żołądka. Niepokój wzrastał z taką Si- 
łą, że p. P. czując, że już niema chwi- 
li do stracenia, 

wpadł jak burza 
do najbliższej bramy. Donadł do drzwi, 
ozdobionych dwoma kółeczkami. zła- 


PARAWAN SWOBODY. 


MIiioŚśĆ 
ARTEI] 
Liverpool, w październiku, 
Jest rzeczą powszechnie  wiadomą, 
że pod osłoną maski wszystko. jest 
dozwolone i tolerowane. 
Najbardziej ekstrawaganckie wyrazy, 
najśmielsze czyny į najzuchwałśze praw 
dy dopuszczalne są dla tych, którzy 
posfarali się zamaskować swoją asobę. 
Podczas zabaw maskowych incognito 
udzielą przywileju korzystania z zupeł- 
nej swobady: Co do tedo istnieją róż- 
ne anefdotki, a nawet fakty historycz- 
ne: podczas panowania króła Ludwika 
XIV na balu maskowym pojawił. się o- 
sobnik przebrany w strój żebraka — 
iw tvch łachmanach zaprosił do tań- 
ca księżnę de Bourtodne, która ze 
względu-ną nienaruszalność tajemnicy 
maski zaproszenie jego przyeła. Nie 
dow'edziano się nigdy, czy żebrak nod 
maską był niesmacznym dowefnnisiem. 
czy też prawdziwym nędzarzem, 
który, korzystając z balu maskowego, 
wcisnął się na zebranie królewskie. 
Użytek maski pochodzi z Wenecji 


OPZZ ETZ E TT FEET RUE TE TEPEE O ZA 20 
KOBIETA KOCHA JEDEN DZIEŃ. 


WAITSA 


Udybyśmy bliźnich swych hie znali, 


tie znalibyśmy menawiści, w  więcz* 
lej miłości byśmy trwali, gdybyśmy 
inich swych nie znali. 
- 
Nie sztuka umrzeć, sztuka żyć 


Wśród słońca, barw i woni. Każdy po 
trafi w ziemi żgnić, nie sztuka umrzeć, 
Sztuka żyć, 

. 

Kobiety nie bierz za świadka, ko- 
Tzyści będzie stąd mało. ni często ani 
#2 zrzadka; kochanka, siostra czy 
Matka powie co jej się zdawało, 

w 


Gdy miast ryżu lud łzy siejc, z pól 
Medale zbiera — w nędzy cały kraj 
MYyczeje, zła nastała era, 

` 


Slub — radość na dobę a smutek 
Da lata — ratuj swą osobę, żółć zja ci 
qatrobę, zeorżkniejesz dla świata: 
lub — radość na dobę: 

~ 


Żądło żmii I jad węża wcale to nie 
Szne słowa. Jedmo jest co przezwy 


wschodnie aforyzmy. wumzase 


cięża Żądło żmii i jad węża, 
dego zmrozi męża, baczność, 
jej teściową. 


lęk każ- 
mówię 


- Policjant gdy pijany ma respekt dla 
pijakå, wnet będzie z nim zbratany po 
licjant, gdy pijany. Razem się chwycą 
ściany, zaleją znów robaka — policjant 
gdy pijany ma respekt dla pijaka. 

z 


Kobieta kocha jeden dzień, lecz nie 
nawidzi przez czterdzieści, jej miłość 
jak mudlejący cień. Masz inne zdanie, 
więc je zmień į wcjrzyj bacznie w ród 
niewieści: kobleta kocha jeden dzień a 
nienawidzi przez czterdzieści. 


= 
Swe gęsj za łabędzie uważać każ- 
dy rad j zdawać mu się będzie, że z 
gesi ma łabędzie, Oddawna w takim 
błędzie trwać nie przestaje świat. 
KO 


gospodynie, 
Brud dopiero 


Gdzie dwie w domu 
tam brudne mieszkanie, 


| zginie, gdy jedna zostanie. 


pod 


Specjalność Liverpoolu. 


jak dalece dramatyczne fakty, !ich nie zdradził 
| 


Wiemy, 
połączone niejednokrotnie z niasłycha- 
nemi nadużyciami kryć się mogą pod za 
słoną maski, zapewniającej incognito, 


Z okoliczności tej korzystają pew- 
ne słery Liverpoolu, W mieście tem 
przyjął się zwyczaj t. zw. Masking-Lo- 
|ve, czyli miłości pod maską, Kobiety 
pracujące. przeważnie ze sfer robot- 
niczych, którym nie wystarczają skrom- 
ne ich gaże, istotnie bardzo niedosta- 
teczne, od kilku lat szuka: nadprogra- 
mowych zarobków w niektórych do» 
mach „zamkniętych”, 


Wobec tego jednakże, że te „pra- 


cownice” nadprośramowe, które tutaj 
nazywają „,zattęnczyniami”, nie chcą 
być poznane. uzbrafają się 


w kauczukowe maski, 


hermetycznie przylegające do twarzy, 
a zaopatrzone tylko w cztery otwory 
— na Oczy, nos i usta, Słowem: maska 
szczelnie okrywa twarz i głowę, nie 
powodując żadnych przykrych zata- 
mowań oddechu dla noszącej ją osoby. 


„Zastępczynie" rozbierają się w spe- 
cjalnych pokojach i ukazuą się klien- 
tom dopiero po nałożeniu  kaucziuko* 
wej maski, która Z" areszt" i stanowi 
cały strój. Kobiety te pojawinią się 
przed gośćmi całkowicie bez ubrania i 
jedynym szczegółem ubranła prócz ma- 
ski są tylko pantofle, 


Przyznać trzeba. że widok tych 
kobiet w karnawałowej kauczukowej 
masce jest conajmniej dziwaczny. Wło- 
sy ukryte są.pod kolorowym kauczu- 
kiem — zielonym. żółtym lub czerwo- 
nym. Maska w dziwny sposób zniek- 
ształcą głowy, ji jest rzeczą naprawdę 
zdumiewa'ąca, że wobec tych 


zamaskowanych potworów 


w papuzich barwach mężczyźni odczu- 
wać mogą jakiekolwiek pragnienia mi- 
łosne. 


Widowisko raczej przynomina iakieś 
koszmarne wizje w rodzaju „Orgii rza- 
leńców* w dawniejszej Francji Wra- 
ženie powyższe jeszcze botedwe szcze- 
wół, że zamaskowane kobiety zacho: 
wują najsilniejsze milczenie, aby głos 
a a] 


fw ięstot członkięn L000) 


az 


M 
lo 


üryżu opracowanie konstrukcji maszy* 
Y do pieszczot. Z inicjatywy pewnego 
zpowszechnionego pisma paryskiego 
hę Prowadzona została ankieta wśród 
ef wysokich, jak i „najniższych. Ten 


Wskroś nowoczesny wynalazek w, 


ił 
piorunujące wrażenie 


Me wszystkich dzielnicach stolicy świa- 

< Wyraz „rewolucja” zanika w porów 

łu z tą nadzwyczajną zmianą. O tem 

© przestają mówić ani w alkowach, 

d t w lokalach rozrywkowych Sporzą 

Zóny wywiad przyniósł 
tezultaty: 


n „laga? fudzisz się. że ta 
Potrafi zrobić to..? Dzięki cywilizacji 
złość będzie zredukowana? A z czego 
tę a się utrzymywać stręczyciele, wła- 
fciciele ognisk milosnych-i inni? Nie 


maszyna 


ąc fuż o artykułach higieny. Mo- | 


b zdaniem, jest to nonrens! No do- 
ba: mój mały. powiem ci zupełnie 
Ere że ieżeli władze nozwolą, te 


następujące, 
i 


| 
Koryntjanka - — Do djąbła! Czy ta 


aszyna do pieszczot. 
BELI BEREZKA 


mówią o tem w Paryżu... 
Wielki hałas wywołało ostatnio wj 


zbuntujemy, 


| wyjdziemy na ulicę!, — 


|. Właściciel pokoi umeblowanych: — 
Odbierają nam chleb!,, To skandal! Za 
raz zainterwenjuję u naszego posla. 
A gdy spotkam któregoś z wynalaz- 
ców, kopnę go tak w tylną oficynę, 
że... Też mi progres! Mało im, że wy 
naleźli patefon i radjo, wyrzucili na 
bruk muzyków?! — 

Kobieta z towarzystwa: — Trzeba 
wpierw zobaczyć, mój panie, i wypró- 
bować Mówiąc szczerze, obawiam się 
masowej fabrykacji W każdym bądź 
razie ta humanitarna maszyna da nam 


pewną satysfakcję. 


Automatyczna miłość będzie stała, 
wierna i jak mur dyskretna, Jednak 
»roszę o szczegóły: czy za każdym ra- 
zem powtarza się monłaż maszyny i 
czy mechanizm nie pódlega uszkodze- 
niu? — 
enator: — He! He! Teraz wszyscy 
będą równi w miłości. Właściwie, nie bę 
dzie młodych, ani starych. Powiem żo- 
mie Że to jest aparat, który dokonuje 
| wyporew Durlametarnyc. A tymczą- 


sem to mi pozwoli 
zredukować moją sekretarkę, 
Modelka z domu mód: — Myślisz, a- 
niołku że ten mechanizm może ząstą- 
pić dobrze zbudowaną kobietę? u 
Krytyk teatralny: — Bądźmy poważ 
ni, panie redaktorze, miłość jest tylko 


prozą. Sądzi, pan. że ta maszyna bedzie | 


wydawała głós, począws 
a skończywszy na pom 
cych?..— 


Wysoki urzędnik policji; — Z jed. 


od uniesień 
ch zwierzę. 


brygadę obyczajową, — z drugiej zaś. 
trzeba będzie utworzyć w tej dziedzinie 
brygadę śledzącą, nakładającą stemple 
podatkowe na maszynach. — 

Sławny lekarz: _. Czyżby obawa 
przed chorobami wenerycznemi żanik- 
nęłą? — 

Akuszerka: — W takich warunkach 
nie mamy co zrobić, — trzeba zmienić 
zawód! — 

Sędzia: — Czy kontakt między czło- 
wiekiem żonatym a maszyną do piesz* 
czoł jest zdradą małżeńską? Tę drażli- 
wą kwestje, napewno, będzie musiał rog 
strzvdnać Sad Najwyższy! — 

Fordanser: -— Doskonały  wynala- 
sek! Kupie maszynę i będę wynajmo- 

jem na godzinw i iednorazowo 


R E WA 
maska. 


ESANTA —— 


ich przed partnerami, 
Ci ostatni — również zamaskowani — 
zachowują z tych samych przyczyn 


zupełne milczenie, 


gdyż także nie chcą być poznani przez 
niesamowite partnerki. 


Wszystko to przypomina luperkalie 
w starożytnym Rzymie, owe uroczysto- 
ści w cześć bożka Pana. podczas któ- 
rych anonimowe orgje (pod maską) do- 
zwalały na na'śmielsze wybryki rozpeta 
el wyobraźni i nieokiełznanej swawo- 
i. 


„Maskinę-love" posiada licznych 
zwolenników ze względu na szczególną 


podnietę tajemniczości 
Bahi. 


pa! za klamkę — zamknięte. 

Przeczytał napis „Kiucz u  dozer- 
cy“ i z szybkością Kusocińskiego po 
biegł do dyżurki dozorcy. 

— Panie szanowny zawolał w pro 
gu. — Czy klucz jest u pana? 

Dozorca, p. Maciej Grzanek. pod- 
niósł się leniwie z łóżka. popatrzył w 
ważnie na przybysza i spytał: 

— A pan chciałby obejrzeć? 

— Co znaczy obejrzeć? — jęknął 
p. P. — 

Chciałbym zająć! 

— Dzieci pan ma? — pytał dalej p 
Maciej. 

— (o pana obchodzą moje 
Ja sam chcę zająć. 

— Pigniądze u nas się zgóry płaci 

— Ile? 

— 300 złotych gotówką. Jak paw 
dasz zaraz, to lutro się pana wpuści 

— Czy pan oszalał? — ryknął p. 
Joim. — Dawaj pan zaraz klucz, bo za 
wołam policję. 

Dozorca spojrzał na p. Pipermana 
podejrzfiwie, a widząc, że p. P. przy” 
skoczył do stołu, na którym leżały kiu 
cze, złapał go za kołnierz į silnym kx r 
niakiem wypchnął do bramy. 

Ten wstrząs podziałał na pana P.‘ 

piorunująco. 
Zbladł, westchuął į ociężałym krokiem 
powlókł się w stronę ulicy... Klucz 
nie był mu już potrzebny... 

Po paru tygodniach p. Grzanck sta 
nął przed Sądem (rodzkim, oskarżo 
ny ọ kopnięcie p. Pipermana. 

— Proszę sądu, — tłumaczył się p 
Maciej. — był u nas lokaj ma pierw 
szem piętrze do wynajecia. Myślałem. 
że o klucz do tego lokalu chodzi... 


dzieci? 


Pomimo wyjaśnienia  nieporozw. 
mienia p. Qrzanek został skazany ne 
10 zł, grzywny. į 

re ` 


Niewinne dziewcze. EB 
NENA Rezultat długich poszukiwań. 


Są jeszcze na świecie niewinne dziewczy 
ny, Opowiadał to pewien doktór. Przy 
szła do niego matka z córką, Córki od pa 
ru dni Źle się czuła. Doktór zbadał ją da 
kładnie i oświadczył matce 07 

— Nie groźnego. Pani córeczka spodzie 
wa się dziecku, , 

Matka 
ustach, 


— Pst. panie doktorze! Ciszej! 
Żeby ona nie usłyszała! 


To mkie niewinne stworzenie, ża nie wie 
jeszczę co to dziecko! ., 


To opowiadanie doktora dodała mi otu 
chy, Więgę są jeszcze nu świecie czyste 
jak Iza, dziewczęta! A ja właśnie takiej 
szukam, Szułum od lati, mie mogę zna 
leżć. 


I nagle, onegdaj znalazlem?! Na przy 
stanku tramwajowym czekała na trymwaj, 
Drobniutka twarzyczka i jaane jak niebo, 
niewinne oczy, 


Kiedy się do niej odezwwulem, 
la się pogardliwie. Musiałąn długo, 
go nalegać zanim mi bąknęła jakieś 
ikọ, Chciałem ją wziąć pod rękę nie 
zwoliła, 


— Dlaczego pani mka nieśmiała? — spy 
tałem, — Czy pani jeszcze nigdy żaden męż 
czyzna nie pocałował? 


gwałtownie położyła palec na 


adwróci 
dłu 
słów 


po 


Twarzyczkę jej zalał ramieniec oburze 
nia, 


— Mnie jeszcze żnden mężczyzna nie 
ośmielił się dotknąć! 


— Nigdy? 


Spuaściła skromnie oczy. 
— Rätt... raz jeden... śniło mi ię, 


że mężczyzna chce mnie objąć Ala 
obaądziłam się zo wstydu. .. 

Byłem zachwycony, Nareszcie  znala 
złem nietknięty kwiat! Nawet wo inia sòs 
pozwoliła się pocułować, 

— Ale pani — pytalem dalej — marży 
chyba o tąn, żeby  nareszcią znalasł się 
jakiś rycera. 

— Rycerz? Nie, Nie lubię wojska 
wych, Odrazu się łapią do culowanią We 
lę cywilnych, 

Więcej się policji boją 
i są mniej nawotni.. A ja nie lubig, jak 
mnie kto zaczepia, Pan jest pierwszy, g kiś 
rym rozmawiam ma ulicy. i 

Serce zabilo mi mdoínie, | 

— Czemu w mam zawdzięczać? 

— Bo mi nieboszczyka tatusia przy 
pomina, Bardza go kochalam, 

— Podobny jestem do niego? 

— Nicee., Ajẹ pun taki dlugi, jak 
teleyraficzny, A tatuś był pra ają 

Bylem oczarowany,. Odprowadziłtn ja 
do samego domu,, Co za naiwność! Pe 


dobam się jej, bo jej tatusia prres slu 
!- słodki, 4 


przypźnintam,,, usiwny, niewinny 
dzieciak | 

Zatrzymaliśmy się przy bramie i zaczęlić 
my się żegnać, Nagle z bramy wyszła ja 
kaś tęga niewinsta i na widok mojej tów 
rzyszki wrzasnęła: 

— Panno Jalciu! Jak -panine dzieciaki 
jeszcze raz mi pod drzwiąmi napaskudzą, tę 
im usży wyrwę, Juk się ma w panieńskim 
stanie dwoje dzieci, to je «rza pilnować 
k nie po całych dniach z kawalerami sie 


Kp 


Ciocia z brodą i 
j nej strony to pozwoli nam zredukować Wesołą ulotka reklamowa. 


amerykańskich rozda-|nłytą przy wbijania gwoździ w ścianę, 
reklamowe w|Mimo to płyta nadal dźwięczy | tak o- 


W miastąch 
wane są często ulotki 
iormie listów, 

Oto treść paru z nich: 


„Panie Dyrektorze! Od czasu iak 
wżywam pańskiej nasty do obuwia, nie 
potrzebuje lustra i wolę się, przegląda- 
ač słę w moich butach”. 


„Trzy lata temu kupiłem od Was 
płytę gramofonową, nietłukącą się. Od 
dwu lat syn mół używa iej 


łako dyskw 


żomńa iako patelni da smażenia naleśni 
ków in azęsto pomagam 


wąsami. 


choczo. że mái kulawy wul gdy sły: 
szy tę muzykę, odrzuca oba szozudł 
i puszcza słe.w plasy 

z mola babką”, 

„Jestem wiren dozronną  wdzięcz 
ność. Od łat trzydziestu byłem łvsy. 
Nabyłem puszkę  Waszeewo środka na 
porost włosów, Moja 53-letria ciotka 
przęż Domvłke posmarowała nią sobie 
twarz zamiast kremem | mo dwóch 
dmiach urosła jei tak gesta broda i wa 
Sw Że odrazu została zaaneażowam: “i 
cyrku jaka przebój, za 5 twsicew dola- 


sobie ta'rów tygodniowo”. 


p 
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„CWU” 


WICEK i WACEK 


na szerokim świecie. 


Vi 
(TYLE ( IL jiyani aS Ę 
TENCA 


Strażnik: — Dlaczego kapitan tak się wścieka? 

Tramp: — Od czasu, jak go muflon rogami pobódł, coś 
mu sie w głowinie p'm:eszało. 

Kłaczek: — Odpłacę ci się ty słoniu! 


Wujek Tom: — Beee! Beee! Ja ciebie nauczę becześ, 
ty przeklęta kanaljo! Marsz do kroćset tysięcy bomb, kartaczy! 
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Wujek Tom: — Dość mam tego domu! Gdzie jest moja 
nowa czapka i wędka? i 
w Ciocia Tekla: — Powiedziałam ci już, że w kufrze. 
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Wacek: — Czy nie ładny ten baranek! 


Patrz, jak 
pięknie wali w ten brzuch! t 


ik 
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Wujek Tom: — Nie mogę patrzeć na tego Kłaczka! 
Przypomma mi ciągle barana! Dość mam tych baranich fi- 


zjognomij ! 


Wieek i Wacek — (śpiewają) : Mania miała baraneczka.., 
i „Ciocia Tekla: — Dzisiaj będzie doskonały obiad, Pieczeń 
arania,,, 


Wujek Tom: — Co?272! 
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Wujek Tom: — Ooch! mój brzuch! Znowu ten prze” 
klęty baran! Ratujcie! 


. Wujek Tom: — Więc to są moje wędki! Ale i ja bez 
nich zrobiłem dobry połów! 


JI DZY 


ATA 


Baranek (pociśrięty przez kota): Meee! Meee! Beee! 
Wujek Tom: -- Co? Znowu ten przeklęty baran? 
Skończę chyba w domu wariatów! $) 


, Ciocia Tekla: — Boże! Co on tam wyrabia! Oszalał! 
Przecież barania pirczeń całkiem dobrze smakuje! 
Wacek: — Patrz! 


a! 


Ciocia Tekla: Czy znalazłeś czapkę i wędkę? 
Wujek Tom: L Niel! 


Wujek Tom: — Na zdrowie! 

Tramp: — Na pańskie! 

Wujek Tom: — Pogodziłem się z baranem, odkad ten 
zmalazł właściwe zajęcie... | | 
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